
niedziela ligowa
GRUPA A

Sportowcy biora aktywny udział w kampanii wyborczej!
Unia Chorzów — Kolejarz 

Poznań 0:0.
Kolejarz W-wa — Ogniwo 

Kraków 2:1 (1:0).
Budowlani Gdańsk — Budow­

lani Chorzów 1:0 (0:0).
1. Budowlani Gdańsk 8:2 11:5
2. Kolejarz Poznań 6:4 7:6
3. Unia Chorzów 5:5 8:7
4. Kolejarz W-wa 4:6 • 8:7
5. Ogniwo Kraków 4:6 2:7
6. Budowlani Chorz. 3:7 6:10

GRUPA B
Gwardia Kraków — Górnik 

Radlin 2:1 (2:1)
Ogniwo Bytom — CWKS 0:0.
Włókniarz Łódź — OWKS 

Kraków 1:0 (1:0).

ORTOWY
Zapoznamy wszystkich z Programem
Frontu Narodowego

postanawiają sportowcy woj. szczecińskiego

1. CWKS
2 Ogniwo Betom
3. Gwardia Kraków
4. Włókniarz Łódź

8:4 14:6

5. OWKS Kraków
6. Górnik Radlin

7:3
5:5
5:5

6:3
7:8
5:'O

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

™ dok VIII. Nr 81 Warszawa, poniedziałek 29 września 1952 r. Cena 45 gr

Zwphska walka Zatopka z czasem
Najlepszy biegacz świata uzyskał w Warszawie: 14:19,8 na 5 km i 29:34,0 na 10 km

W SZCZECINIE odbyło się po­
siedzenie poszerzonego Pre­

zydium WKKF z udziałem 
przedstawicieli sportowców 
Szczecina i województwa, ńa 
którym omawiano udział spor­
towców wmjewództwa w kam­
panii wyborczej.

Jeden z dyskutantów, znany 
lekkoatleta, olimpijczyk Ed­
mund Potrzebowski powiedział:

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego zapewnia kultu­
rze fizycznej i sportowi pol­
skiemu szerokie perspektywy 
rozwoju, o. jakich nigdy nie 
mogli śnie sportowcy w sana­
cyjnej Polsce. Najlepiej świad­
czą o tym słowa starych, 
przedwojennych zawodników, 
którzy zazdroszczą nam wa- 

. ranków. stworzonych sporto­
wi przez władze Polski Ludo­
wej. Zdając sobie sprawę z te-.

go co zawdzięczamy Polsce 
Ludowej zobowiązujemy się 
jeszcze intensywniej, praco­
wać nad sobą, jeszcze wię­
cej wzmóc wysiłki w pracy 
nad rozwojem ludowego spor­
tu. Dla uczczenia wyborów zo­
bowiązuję się popracować nad 
swoimi 10 kolegami klubowy­
mi i podciągnąć ich w klasy­
fikacji dó wyższej kategorii.
Żebrani podjęli uchwałę, w 

której m. in. postanowili: prze­
prowadzić żebrania we wszyst­
kich kolach sportowych, celem 
zapoznania sportowców z Pro­
gramem Wyborczym Frontu Na­
rodowego. Sportowcy Szczecina 
zobowiązali się wziąć udział w 
budowie stadionu Kolejarza, a 
sportowcy z terenu wojewódz­
twa ..przy budowie . zaplanować 
nych na 1952 r. obiektów spor­
towych w powiatach. (Rak.) ,

Poznań melduje o realizacji.

Rekordziści
Polski
o sworeh , 
sukcesach.o.

WŁODZIMIERZ KIEŁCZEW- 
BKI: — (1500 ni — 3:52,6).

— Nie spodziewałem się. ie : 
zdołam w samym końcu sezom 
ustanowić nowy rekord Polsk'. 1 
Przypuszczałem, że osiągnę cza: 1 
raczej w granicach Tr epa rc- , 
kordu życiowego. Jednakże 
przed biegiem czułem sir w do­
skonałej formie, poza tym Jung- , 
wirth prowadził od początku do. ; 
brym, równym tempem,, które 
mi bardzo odpowiadało.

Przygotowywałem się do tego 
spotkania bardza starannie, tak 
samo zresztą, jak cała na^za 
drużyna. W czasw 3-tygodniowe. 
go obozu przygotowawczego nie­
mal codziennie trenowałem w 
lasie na Bielanach lub w Świ­
drze. Uważam, że te treningi 
wpłynęły specjalnie dodatnio na 
moją kondycję.

ZDZISŁAW KRZYSZKO- 
WIAK: — (3000 m z przeszkoda­
mi—9.13,6).

— Po wczorajszym biegu na 
5 km miałem nadzieję na. zaję­
cie najwyżej trzeciego miejsca. 
Jednakże powiedziałem, sobie, że 
będę walczył ze wszystkich sił. 
Z początku chciałem nadać nie­
co szybsze, niżby należało, tem­
po, żeby „zarżnąć** Roudncgo. 
Jak widać, zastosowanie takiej 
taktyki dało dobre rezultaty. 
Roudny nie był widocznie dzi­
siaj w swoje i najlepszej formie.

Bieg na 3 km z przeszkodami 
jest, konkurencją. która mi naj­
bardziej odpowiada. Gdyby nie 
„piątka.** w noga h i mokra bież­
nia, osiągnąłbym z pewnością 
dużo lepszy czas.

(mad)

Na pierwszych okrążeniach bie ęu na 5000 m Krzyszkowiak i Olesiński trzymali się jeszcze 
Zatopka. Taka sytuacja trwała jednak niedługo.

Foto E. Franckowiak

W trudnej pogoni za Zatopkiem
Rrzyszkeviak pobił rekord życiowy na 5 km

Gdy prezentowano zawodni - 
ków do biegu na 5000 metrów, 
widownia wielkimi brawami po­
witała trzykrotnego mistrza o- 
limpijskiego Emila Zatopka. A_
le zaraz potem rozległ na
widowni szmer niezadowolenia

GDZIE JEST GRAJ?
Publiczność zaczyna głośno 

skandować: Graj. Graj. Graj!...
Tymczasem Graj siedział na 

widowni i lekko zawstydzony 
tłumaczył wokół wszystkim, że 
nie może startować, bo jest 
przeziębiony i z tego powodu 
daleki od normalnej formy.

Z głośnika usłyszeliśmy jed­
nak inne wyjaśnienie powodów, 
dla których Graj nie stanął na 
starcie. Spiker oświadczył, że 
zrzeszenie Graja nie zezwoliło 
na jego udział w zawodach..

Do sprawy tej powrócimy po 
zbadaniu całego stanu faktycz­
nego.

Cala uwaga publiczności sku­
piła się oczywiście w tej kon­
kurencji na biegu Zatopka. 
Wszyscy z największą uwaga i 
zainteresowaniem śledzili jak

Czechoslowak 
przez nikogo 
wspaniałym t 
za okrążeniem.

Dwa rekordy Polski
Kiełczewskiego i Krzyszkowiaka
na meczu ATK*CWKS
MIĘDZYN ARODOWE spotkanie pomiędzy reprezentacjami 

Armii Czechosłowackiej i Wojska Polskiego ATK — CWKS 
zakończyło się zdecydowanym zwycięstwem gości. Czechosłowa­
cy. posiadający bardzo dobry i wyrównany zespól, zwyciężyli za­
służenie, uzyskując znaczną przewagę punktową 250,5:192,5 pkL

zobowiązań wyborczych
•W PEŁNYM entuzjazmem i 

zapałem przystąpili do re-
alizacji swoich zobowiązań, 
podjętych dla poparcia czynem 
Programu, Wyborczego Frontu 
Narodowego oraz dla uczcze­
nia XIX Zjazdu WKP(b). człon­
kowie sekcji wioślarskiej TKS 
Spójnia w Poznaniu.

PRACE NA PRZYSTANI
Teren przystani żyje ruchem, 

ruchem niecodziennym. Jedni

zwożą ziemię, drudzy kilofami 
rozbijają ciężkie, gliniane bry­
ły, inni zaś zatrudnieni są przy 
zwózce materiałów budowla­
nych Od .chwili podjęcia zo7 
bowiązania minęło zaledwie 
kilka dni, a pracy zrobiono już 
sporo. Oczyszczono stare dreny, 
ułożono nowe. Ponadto prze­
rzucono około 300 m sześć, zie­
mi, przekształcając południową 
część przystani w piękny ogród 
tarasowy.

Sportowcy nasi — opowiada 
kierownik sekcji Stefan Ka­
sprzak — w pełni zrozumieli 
wytyczne Programu Frontu 
Narodowego.— widząc w nim 
dalszy rozwój kultury fizycznej, 
toteż z niespotykanym zapałem 
dają swój wkład do wielkiego 
dzieła.

Spotkanie rozegrane było w 
atmosferze prawdziwej przy­
jaźni i koleżeńskości.

Szczególnie wielkim przeży­
ciem zarówno dla zawodników 
startujących na długich dystan­
sach, jak i dla licznie zebranych 
w oba dni widzów były starty 
rekordzisty świata i trzykrotne­
go mistrza Olimpiady — Emila 
Zatopka.

Zatopek jeszcze raz wykazał 
swą wielką klasę i wynikami 
swymi skwitował się aż z nad­
wyżką publiczności, która szcze­
gólnie pierwszego dnia, w czasie 
uroczystości otwarcia zawodów 
przywitała go gorącymi okrzy­
kami i długo niemilknącymi o- 
klaskami, serdecznie wyrażając 
swój podziw dla najlepszego 
długodystansowca świata.

Gości powitał w imieniu Woj­
ska Polskiego ppłk. Hubert, któ­
ry stwierdził m. in.:

„Cały naród polski zespolo­
ny we Froncie Narodowym do­
kumentuje wzmożonym wysię­
kiem w pracy, nauce i służ­
bie żołnierskiej swoje serdecz- 

. ne umiłowanie. .dla..1 udowej.
Ojczyzny i niezłomną wolę 
obrony pokoju".
Odpowiadając w imieniu ATK 

kpt. Kitka oświadczył m. in.:
„Z wielką radością widzimy 

wspaniale Wasze osiągnięcia 
w dziele budowy nowej socja­
listycznej Warszawy. Nasze 
spotkanie żołnierzy - sportow­
ców umocni jeszcze bardziej 
więzy braterskiej przyjaźni łą­
czącej naród czechosłowacki i 
polski".
Zawody CWKS — ATK zada­

nie swe spełniły. Przyczyniły się 
z pewnością do dalszego zacie­
śnienia przyjaźni między spor­
towcami obu narodów. Przyczy­
niły się również do podniesienia 
poziomu naszych sportowców. 
Dwa rekordy Polski — Kiel- 
czewskiego na 1500 m — 3:52,6 
i Krzyszkowiaka na 3000 m z 
przeszkodami — 9:13,6 oraz dzie­
więć rekordów FP są tego naj­
lepszym dowodem.

Poziom zawodów był zupełnie 
dobry Świetni zawodnicy cz^,. 
chosłowaccy reprezentowali w 
wielu wypadkach klasę nieosią­
galną dla naszych lekkoatletów, 
ale nawet i w tych konkuren­
cjach zawodnicy CWKS wyka-

| zali wielką ambicję.

&.

Krzyszkowiak 1 Roudny po biegu na 3000 m, który przyniósł 
podwójny sukces Polakowi — pokonał on mistrza Europy i po­

bił rekord Polski.

ZAWODNICZKI PRZODUJĄ
Wszyscy stanęli dó apelu i 

wszyscy pracują, ile mogą. Na , 
wyróżnienie zasługują zawod­
niczki — Kierojcżyk Dioniza i 
Kora Krystyna, które jak zwy­
kle, tak i teraz przodują w 
pracach społecznych. Spodzie­
wam się; że w niedzielnych za­
wodach czwórek .wyścigowych 
odniosą one zwycięstwo i tym 
samym uzyskają pierwszą klasę 
zawodniczą, wypełniając swo­
je zobowiązanie indywidualnej 
podjęte wraz z pozostałymi za­
wodniczkami załogi.

Przystąpiono również do rea­
lizacji dalszych zobowiązań. Z- 
22-oma nowoprzyjętymi- do sek­
cji członkami przeprowadzili­
śmy -już^rtwie’ próby do- odznaki ; 
SPO. W nadchodzącą niedzielę 
złożą ońi próbę w regatach;

Ponadto pod kierunkiem na­
szego trenera Guettiera Hen­
ryka wszyscy czynni człon­
kowie przygotowują się in­
tensywnie do tegorocznych 
Marszów Jesiennych. Nasze 
zobowiązanie w tym kierun­
ku zostanie w 100 proc.'wy­
konane, bowiem w Marszach 
Jesiennych nie zabraknie ni­
kogo z nas.

STUDENCI . SPORTOWCY 
WYKONALI ZOBOWIĄZANIE

W 100 procentach wykonali 
swoje zobowiązanie członkowie 
koła sportowego ZS AZS przy 
Uniwersytecie Poznańskim. Wy­
budowali oni boisko do piłki 
siatkowej przy Coleggium Che- 
micum i oddali je dó użytku. 
Studenci pierwszego roku, stu­
diów stanęli" już do ‘.turnieju 
mistrzowskiego. ' Zwyciężyła 
grupa pierwsza, która' w pra­
cach przy budowie boiska uzy­
skała również pierwszą lokatę.

Z niemniejszym zapałem przy­
stąpili do budowy boiska, do 
siatkówki, koszykówki i'skocz- 
ni członkowie koła sportowego 
przy Wyższej Szkole Ekonomi­
cznej Do chwili obecnej ukoń­
czyli oni już Wszelkie prace ni­
welacyjne terenu. (Ol) ,

w biegu na 400 m, zwycięża-Mach pierwszy przerwał taśmę

nie zagrożony! m przebiega w 8:45,0 i znów’> biegali w czasie poniżej 2:50,0. 
pokonywał we zryw’. Okrążenie robi w 69 sek., Niestety, zawodnik nasz wy- 

tempie okrążenie: podczas gdv poprzednie były na i czerpany ostrym tempem na po.
! -—‘i 72. Za chwilę wi- czątku biegu nie miał już siły

skutki — okrążenia' na ostry finisz i ostatni kilo- 
do końca będą już i metr przebiegł w 2:55,5. Mimo

| zmianę 71
Po starcie, przez pierwsze 400 i dać tego

metrów reprezentanci | pozostałe
Krzyszkowiak i Olesiński trzy- po 73 sek. 
maja się za Zatopkiem. Tempo * 
bardzo ostre. -Po dwóch „kół -i ZATOPEK
kach" Olesiński coraz bardziej | 
zostaje w tyle. Jeszcze jedno o-

RWIE JAK BURZA I
! to jednak ustanowił nowy re­
kord życiowy. J. 8.

Odbija się to od razu na dy-
krążenie i z Krzvszkowiakiem stansie dzie.ącym go odZatop-

■ ■ • - ■ ka. Czechoslowak rwie do przo-dzieje się to samo. Krryszko-
wiak nie rezygnuje jednak. Rzu- — -y- ---- — - -- . ..
ca się w pogoń, przebiego okrą- statnią grupkę zawodników, w 
zenie w 66 sek i znów jest o 3, której biegną Tokarski 1 dwaj 
metry za Zatopkiem. Ten nie-, Czeehoslowacy Takac oraz 
potrzebny zryw kosztowa!; Sourek. Ostatnie okrążenie. 
Krzyszkowiaka jednak za du - ’ dzwonek i Zatopek ziywa się 
żo. Musi on jeszcze bardzo dużo

du jak- burza. Dogania już o-

Piątek przegrał z Buchalikiem
i Radzio musi czekać na rywala

pracować, by nńógł wytrzymać
do swego wielkiego- finiszu. 
Biegnie prawie sprintem. Napiacouai, u.> uiuKt wynouicM. . , , . . / . _tempo mistrza Olimpiady. Pier- przeciwległej do tiybun prostej

H . .. -- . mun marnriarnw TnmiS namija maruderów. Tomis nawszy kilometr Krzyszkowiak 
przebiegł w 2:54,0. -.--- - •

Zatopek tempa nie zmniejsza. S1Ę_°? upX' S‘e" 
odległość między nim a Krzysz- i sinskiego Zatopek nie zdublo - 
kowiakiem wzrasta. Teraz wi-i 'Ya®q'^®ra w s"'ie^nym cza- 
dzimy jak naszemu zaw.vlniko- 51e 14:19-2.
wi brakuje partnera takiego jak Czekaliśmy na finisz Krzysz- 
Graj. Krzyszkowiak nie umie kownaka. przyzwyczajeni do te- 
sam utrzymać odpowiedniego go. że gdy biegał wn-az z Gra-

chwilę utrzymuje się za nim i

KATOWICE 2« 9 (tel. wl.). Tur­
niej klasyfikacyjny tenisistów nie 
rosiał jeszcze zakończony. W 
nlerlzłe'e. z powodu padającego 
de. rz’l. rozgrywki nie odbyły sle 
I dopiero w poniedziałek, o He po­
goda sią poprawi, bądą kontynu­
owane.

ósemka półfinalistów podzielona 
na dwie grupy — pn 4 tenisistów 
każda, w lednei rozgrywki zosta­
ły ca.kow’ole zakończone. Badzlo 
nie przegrywając ani Jedne - 
ci spotka tia zdobył pietwsze 
miejsce 1 walczyć bedzie z najlep­
szym zawodnikiem grupy II.

Nie wiadomo kto nim będzie, 
bowiem trzech zawodników- w tej 
grmle ma szanse na zajęcie pier-' 
wszego miejsca. Tą skompłlkowa-

tempa i biegnie nierówno. 3000' jem, to ostatni kilometr prze-
ną sytuacje wytworzyła niespo­
dziewana poraikS Piątka z Bucha-cuiewn 
likiem.

Kolarze Włókniarza i Gwardii
zwyciężają w drużynowych mistrzostwach Polski

Decydujący mecz grupy II po­
między Sebrala a znajdującym 
«ie w rewelacyjnej formie Brat­
kiem został w sobotę przerwany
z powodu ciemności, przy stanie 
6:2. 5:2 dla Sebrali. Wobec tego, że 
w niedziele nie nastąpiło dokoń­
czenie tego meczu, za-wodnicy spo­
tkają się jeszcze raz, rozpocĄzna- 

I jąc ■ partią od nowa. W razie wy­
granej Bratka 2:0 zawodnik ten

, Największą niespodzianką tur­
nieju Jest porażka Piątka z Bu- 
chaliklem 2:6. 6:4, 2:6. Piątek nie 
przyłożył się dó tego spotkania, 
grał nieuważnie, psując cały sze- 
re’ łatwych piłek. Natomiast Bu- 
challk przyszedł Już do siebie po 
pierwszych niepowodzeniach 1. co 
Jest godne pochwały, zmienił swój 
styl gry na bardziej ofensywny.

Dalszych niespodzianek dostar­
czył Llcls typowany na zwycięzcę 
grupy I. Przegrał on z Radzlo 6:2, 
6:8. 4:6. mając w drugim secie aż 
cztery meczbole. Spotkanie Chy­
trowski — Llcls zostało przerwane 
przy stanie 6:2, 4:8, 3:3.

Poniżej podajemy niektóre cie­
kawsze wyniki:

Grupa I. Radzlo — Chytrowski 
0:6, B:2, 6:0. Llcls — Niestrój 6:0, 
7:5, Niestrój — Chytrowski 7:5. 
6:4, Radzlo — Niestrój 7:5, 6:0.

Grupa II. Bratek — Buchalik 6:4. 
6:3. .Piątek — Bratek 6:2. 13:15. 
6:2. Sebrala — Buchalik 6:4, 6:3, 
Piątek — Sebrala 6:3, 6:1.

Turniej kobiecy: 
Jaśkowlakówna .6:2.

Popławska 
6:3. Ryczkó’

jąc groźnego rywala rekordzistę CSR — Filio.
Foto E. Franckowiak

pobił rekord świata
Do stolicy Republiki Kazach­

stańskiej ■— Ałma-Ata przybyła 
grupa sportowców radzieckich.

W czasie zawodów lekkoatle­
tycznych doskonały wynik uzy­
skał mistrz sportu Litujew (Le­
ningrad). Litujew zaatakował 
rekord świata w biegu na dy­
stansie 440 yardów ppł; (402.16 
m). Próba powiodła^się. Zawod­
nik, radziecki uzyskał czas 51,8, 
co jest nowym rekordem świata.

Motocykliści polscy przegrali w Brnie
Zły sprzęt niweczy wysiłki zawodników

GDAŃSK 28.9. (teł. wl.) Przy źyna Gwardii I w czasie 1:19.47 niarz I. w składzie: Gabrych. 
pięknej pog-drie rozpoczęły się I (Płodziszewski, Szostak, Ruch i j Wandor i Strzęśniak, zdobywa­
ły riiedzielę rano na szosie bie-| Kaczmarek) przed CWKS I , C ' ’ .1 ~~ ~
gnącej z Gdańska do Tczewa : !(Kulawik, Chorodyński, Kowal- Polski w czasie 2:44,46. Na diu-Ipy, q lednaa mecz zakończy 
Malborka, drużynowe mistrzo-lski i Bańkowski) 1:20.57. Na I gim miejscu uplasowała się się wynikiem 2:1 na korzyść któ- 
stwa Polski w kolarstwie. dalszych miejscach uplasowali | Gwardia I (Liszkiewicz Ssrtyga, regokoh^

_ . . . ...... «irmrcTTvoinsiYr.war.iEaRaki w czasie 2:45.40. Trze-' DA1® lepszjm

ii wanoor 1 sirzęsman, zuuuywd-| zdobędzie pierwsze miejsce. Rów- 
I i 5ao tytuł drużynowego mistrza. * n ar- -K- j nej 2:0 będzie mistrzem tej gru-1_ ł Dnlclr! w nłficin 9’44 4R Aj a — .. _ . • _

Scb^aH w wypadku

Zarówno na dystansie 5Q km. j
jak i na 100 km startowało 16 dia II 
drużyn złożonych z 4 kolarzy 1 n

i. się: 3) CWKS II 1:21.03.4) Gwar-j Lasak) w czasie 2:45.49. Trze- 
tt i -TT TO rWTCQ TTT i oin Tniai^a zalał C.WKR (Ka-1:21.58.

każda. O wyniku decydował czas 
trzeciego zawodnika na mecie.

1:22.0. 6) Włókniarz.
5) CWKS

Następnie wystartowali ko­
larze do biegu drużynowego na

III i cie miejsce zajął CWKS (Ka- 
piak, Waliszewski, Hadasik) — 

12:47,55. Czwarte — Kolejarz I

stosunkiem setów.

na — Krawczyk 6:2. 6:3. Ryczków- 
na —' Jaśkowiakówna 6:1, 6:2, Po­
pławska — Krawczyk 0:6, 6:2, 6:4, 
Popławska — Ryczkówna 6:4, 3:3.

W grach podwójnych mężczyzn 
turniej doprowadzono do półfinału. 
Wyniki półfinałów: Licis, Sebrala - 
Wojciechowski, Piotrowski 7:9, 6:4. 
6:1: Niestrój. Kowalczewskl — Ra- 
dzlo, Chytrowski 6:2. 6:9. -

100 km. CWKS osłabiony byłPierwsi wyruszyli w odstę- lou u-—
pach 3-m:nutowróch kolarze 3 brakiem Królaka i Wójcika, w 
klasy do biegu na 50 km. Bez- Gwa-dii zabrakło Klabińskiego. 
wietrzna pogoda i dobra szosa a w Kolejarzu Wrzesińskiego. Nie
pozwoliły na rozwinięcie dużej umniejsza to jednak zwycięstwa 
szybkości. Z zadowoleniem na- i drużyny Włókniarza, która szła 
leży stwierdzić, że młodzież ta I bardzo dobrze i w trudnych 
reprezentuje się bardzo dobrze I warunkach, jakie miały miejsce 
i niewątpliwie już za rok czy i w drugiej połowie biegów, u- 
dwa wielu z niej zaawansuje do miała nadrobić do swych kon- 
kadrv narodowej. kurentów cenne minuty.

Pierwsze miejsce zajęła dru-l Pierwsze miejsce zajął Włók-

i (Czyż. Bąk. Sołtowski) 2:52.12. 
Piąte miejsce — Górnik (Kuś, 
Blaszczyk. Czarnecki) — 2:53,44. 
Szóste — Unia (Nowoczek, We- 
glenda, Wilczewski) — 2:54.07.

Spośród 16 zespołów, które 
wystartowały, tylko 2 zostały 
zdekompletowane. Z satysfakcją 
nalezv podkreślić, że wielu 
młodych, mało znanych dotych­
czas zawodników z dużą ambir 
ci a broniło barw swego zrze-
szenia. A. Skotnicki

Spotkanie ze sportowcami CSR
W poniedziałek, dnia 29 bm. o godz. 19 w Hali Sportowej 

ZS Gwardii odbędzie się spotkanie mieszkańców Warszawy 
z ekipą sportowców CSR z udziałem Emila Zatopka, organi­
zowane przez GKKF i Dom Wojska Polskiego.

Po części oficjalnej odbędzie się część' sportowa, ną pro­
gram której złożą się: pokazy jazdy kolarzy na rolkach 
z udziałem czołowych kolarzy; pokaz boksu (A'ntkiewicz — 
Sztam); pokaz szermierki (Twardokens — Pawłowski) i pokaz 
gimnastyki (Jokiel).

W dalszym ciągu programu nastąpi część artystyczna, 
w której będziemy oglądać występy Zespołu Pleśni i Tańca 
Wojska Polskiego,

BRNO 28.9 (tel. wl.) W nie­
dzielę orlbyly się zawody moto­
cyklowe i samochodowe z u- 
dzialem zawodników polskich 
NRD, Wrgier i CSR. Po odegra­
niu hymnu czechosłowackiego i 
radzieckiego wypuszczono tysiąc 
gołębi pocztowych, po czym na­
stąpiła defilada zwycięzców 6- 
dniówki w Austrii, następnie 
pokaz modeli motocyklowych, 
samochcdów osobowych, cięża­
rowych i autobusów najnowszej 
produkcji CSR.

Trasa miała długość 17,8 km z 
68 zakrętami. Pomimo dość du­
żego zimna na zawody przyby­
ło ok. 100 tys. publiczności.

Przemysł motocyklowy I sa- 
inochodowy CSR triumfował na 
tych zawodmh w pełni wygry­
wając z ogólnych 8 konkuren­
cji sześć»

Polacy mieli pecha.. Starto­
wało tylko .dwóch -Polaków: 
Brun St. i Zb. Kupczyk na 250 
ccm. Na czwartym, okrążeniu 
wycofał się Zb. Kupczyk na 
skutek defektu silnika. Brun je-
chał na. czwartej pozycji 
ósmego okrążenia i dopiero 
ósmym okrążeniu wycofał 
też na skutek defektu.-

do

si£

Brun jechał również w biegu 
350 ccm na Nortonie i wycofał 
się na czwartym okrążeniu z 
powodu pęknięcia rurki olejo­
wej. Dąbrowskiemu/popsula się 
maszyna na treningu; pękł mu 
karter skrzyni biegów oraz kar- 
ter silnika, i nie startował.

Wyniki:
12S ccin—6 okrążeń startowało .18 za­

wodników. 1. Pctruschkc, NRD IFA 
-1:06,23,8, 2, Haase, NRD - na IFA 
— 1:08,52,6/ 3. Roisz, Wągry ria Cse; 
poi — 1:09.38.8. 4. Zloch, CSR na CZ

— 1:11,16,8, 5. Krombholż, NRD na .
IFA — 1:11,49,2.

350 ccm. 8 okrążeń startowało 29 
zawodników. T. Bartos Fr. 'CSR ńa 
CZ — 1:13,44,2, 2. Kurucz Węgry na 
Valocette — 1:13,22,4, 3, Makovlcka, 
CSR na CZ.-r 1:15,53,4, 4. Szalkay, 
Węgry na Valocette —, 1:16,10,7, 5. 
Buchta, CSR, na VAB —; 1:16,25,9.

230 ccm 8 okrążeń, startowało 27 
zawodników, 1. Bartos Fr. CSR na 
CZ — 1:19,15,9, 2 .Janka, CSR.' na 
Valter— 1:19,16.9, 3. Bartos. O. CSR 
na CZ — 1:21,56,6, 4. Helikar .CSR na 
Valter 1:22,21,4, 5, Navratil, CSR na 
Jawie 1:22,26,3.

500 ccm. 8 okrążeń, startowało 28 
zawodników. 1. Vitvar, CSR na Ja- 
vle — 1:11,03,1, j. Havel CSR, na 
Javle — 1:11,02,7, 3. Szabo,. Węgry 
ńa Gllera — 1:13,27,0, 4. Szalkay, 
Węgry na Valocette — 1:13,27,7, 8, 
Schulze. NRD ńa BMW — 1:13,41,1.

rr. cńoutka
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Vis major
Major Emil Zatopek na warszawskiej 

bieżni.'
Startują z nim (właściwie o Zatopku nale­

ży mówić: startują, za nim), najlepsi długo­
dystansowcy wojskowi ATK i CWKS-u.

„Zatopek biegnie brzydko", oto wypowie­
dzi sprawozdawców sportowych na przestrze­
ni ostatnich sześciu lat. Nieprawda! Zatopek 
biegnie pięknie! Jak można przebiec brzydko 
po trzy złote medale olimpijskie?

Reiff biegnie pięknie!
Ale Reiff wyminięty przed finiszem przez 

przeciwnika, wycofuje się z bieżni. Czy to 
jest piękny bieg? Po co rozwodzić się nad 
pięknem stylu, to do niczego nie prowadzi. 
Piękny styl życia prowadzi do najwyższych 
sukcesów.

Niezwyciężony przed laty Paavo Nurmi, zro­
bił na sporcie interes dla siebie. Założył sklep, 
w którym snoby kupują (dość słono przepła­
cając)... kalesony a la. Nurmi.

Za nurmiowskie gacie.
Snob chętnie zapłaci...
I <stary mistrz z zadowoleniem liczy pieniąż­

ki za dobre stare czasy.
Major Emil Zatopek ma znacznie lepsze 

czasy na bieżni. I znacznie piękniejsze cza­
sy swojej Ojczyzny.

Major Emil Zatopek nie robi interesów, nie 
handluje swoją sławą!

Po wielkich zwycięstwach olimpijskich nie 
poszedł do sklepiku sortować dyskretne czę­
ści garderoby i liczyć zyski.

Poszedł na wielki wiec, na którym oświad­
czył: Naprzód, do walki o pokój!

I to tej walce biegnie w pierwszym szeregu 
sportowców całego świata. A pokonani przez 
niego w szlachetnej walce rywale mówią: 
Trudno, vis major! Niech żyje major Emil 
Zatopek.

JOZEF PRUTKOWSKI
Zatopek otrzymuje kwiaty od warszawskich kadetów. Foto E. Frnackowiak

Słahy mecz w stolicy 
Kolejarz W-wa-Ogniwo Kraków 2;1

WARSZAWA. 2M. Kolejarz W-wa 
Ogniwo Kraków 2:1 Bramki dla 
zwycięzców strzelili Łącz — 2S> min. 
i Zelenay — 8 min., dla pokona­
nych: Pawłowski — 50 min. gry.

Sędziował Cober. na liniach Ko­
łodziej i Duda — wszyscy z Kato­
wic. .

Kolejarz — Borucz, Śliwa. Wołosz. 
Jażnicki. Labęda, Szczawiński, We­
sołowski, Zelenay, Łącz, Szularz, 
Kobylański.

Ogniwo — Hymczak (Pajor). Gę­
dłek, Mazur, GUmas, Pawlikowski, 
Kolasa, Pawłowski, Rajtar. Strojny. 
Cholewik (Majcher), Gołąb.

Z dwu zespołów. Ogniwo jeszcze 
stosunkowo lepiej radziło sobie z 
oślizgłą piłką. Starano się trzymać 
ją króko, celnie podawać i nie prze­
trzymywać jej zbyt długo. Tak sie 
jednak tylko działo w pomocy i ob­
ronie, podczas gdy atak Ogniwa 
jakby na przekór istniejącym wa­
runkom terenowym przeprowadzał 
zawiłe kombinacje, usiłując wjechać 
z piłką do bramki, zamiast . strze­
lać z najbliższej odległości, co mo­
gło dać dobry e*ekt, tvm bardzie! 
że Borucz znajduje się w słabei 
formie.

Niestety, atak krakowski nie na­
uczył się jeszcze tej prostej tak­

tyki na błotnistym terenie i druty» 
na zeszła z boiska pokonana, choć 
na podstawie przebiegu gry na po 
rażkę nie zasłużyła. Nie zasłużyła 
tym bardziej, że Gołąb miał trzy 
tzw. 100-procentowe okazje do strze­
lenia bramek, które kompromitują- 
co zaprzepaścił. Obrona i pomoc 
zdane na własne - siły nie były w 
stanie utrzymać ciężaru gry przez 
całe 90 minut jedynie na własnych 
barkach.,

Kolejarz, zdając sobie sprawę, że 
zwycięstwo z Ogniwem odsunie wid­
mo spadku z ligi, zagrał bardzo am­
bitnie1* I bojowo. O to, że ambicja 
nie szła w parze z umiejętnościami 
nie można mieć do niego pretensji, 
gdyż zespól ten; grą na przecięt­
nym poziomie nie od dzisiaj. ■

Po 13 minutach w pierwszej poło­
wie gra była beznadziejna, słaba i 
nudna. Po okresie przewagi Ogni­
wa, Kolejarz doszedł do głosu, ini­
cjując przez najlepszego gracza w 
drużynie — Kobylańskiego szereg 
ofensywnych akcji, które trwały aż 
do ostatniego gwizdka.

Do słabego poziomu gry dostroił 
się również komplet sędziowski. 
Sędzia Ceber zagubił gdzieś ref­
leks. a obaj boczni wydawali de­
cyzje chwilami wręcz niezrozu­
miale.

stp.

Mimo znacznej przewagi

Deszez 
nie przeszkodził 
Zftphwi 
w uzyskaniu 
świetnego wyniku

W drugim dniu spotkania ATK-CWKS
Krzyszkowiak pobił rekord na 3 km z przeszkodami

Drugiego dnia meczu atk
— CWKS pogoda nie dopi­

sała. Padający przez cały dzień 
deszcz nie wpłynął dodatnio na 

■ stan bieżni. Odbiło się się znacz-

wzwyż znacznie odbiegał od po-

v n’e na wynikach poszczególnychna iowu m 1 konkurencji. Zawody rozpoczął WV MB 4f)0 m pf Na)grożniej.
•nlERWSZE krople rzęsistego szym przeciwnikiem Plewy_ był 
“deszczu spadły na stadion 1 tu specjalista od wysokich płot- 

w tym samym momencie, gdy ; k°w Tosnar, sądziliśmy 
odbywała się prezentacja za- n^sz reprezentant poradzi z 
wodników, startujących w bie- i nlm sobie.
gu na 10 000 m. Zatopek. jak | Tak wyglądało i w pierwszej 
zawsze dostał ód publiczności | części biegu. Plewa i Tosnar 
wielkie brawa, brawa dostał > wystartowali równo i idą razem 
również i Szwargot. Spodziewa- ! przez pierwsze plotki. Na prze- 

' ' 'I ciwlegiej do trybun prostej, 
przy wejściu na wiraż Plewa 
nawet jakby wychodzi! do przo­
du. Jednak Już na ostatnią pro­
stą wbiega pierwszy Tosnar. 
Plewa próbuje Jeszcze atako­
wać, ale Czechoslowak pewnie 
zwycięża.

ziomu pozostałych
Rzut dyskiem to 

popisowa naszych 
choslowacy Vrabei 
cali bardzo ładnie

konkurencji, 
konkurencja 
gości. Cze- 
i Merta rzu- 
i w każdym

J śmy się dobrego biegu i do­
brych wyników.

Deszcz jednak nie ustawał i 
za chwile bieżnia podobniejsza 
była bardziej do bajorka niż do 
bieżni. W czasie największej u- 
lewy zawodnicy wystartowali. 
Tempo początkowo nie było

«M»o w WWW
okrążenia stawka trzymała się Równocześnie z biegiem na 
prawie razem. Na czele od I m $ rozgrywała się naj­
pierwszej chwili Zatopek, a i słabsza konkurencja zawodów 
nim Szwargot. Dalej biegną Po- _ Bkok wzwyż_ słaba skocznia 
lacy Jodłowiec i Fariaszewski j ( staba forma ^wodników zło- 
oraz dwaj zawodnicy czechosło. , ży]y s(ę na tOi że poziorn skoku 
waccy Koler i Tomis. ।________________________________

prawie rzucie przekraczali gra­
nicę 45 m.

HISTORIA DRUGIEGO 
REKORDU POLSKI

Podobnie jak i pierwszego 
dnia zawodów, również i w 
niedzielę został ustanowiony je­
den rekord Polski. Autorem je­
go był Krzyszkowiak w biegu 
na 3000 m z przeszkodami. Zwy­
ciężył on tu mistrza Europy 
Roudnego i poprawił stary re­
kord ustanowiony przez. Kiela- 
sa w Helsinkach o 1,8 sek.

Początkowo tempo nie jest 
zbyt ostre. Pierwszy kilometr 
zawodnicy przebiegają w 3:09.0. 
Prowadzą Polacy, wraz z nimi 
biegnie Roudny, który niepo­
trzebnie nakłada drogi przez 
cały czas biegnąc po drugim to­
rze. Połowę dystansu czołówka 
minęła w 4:48,0, a więc w czasie 
nie wróżącym zbyt dobrych re­
zultatów.
, Po czwartym okrążeniu do ' 
przodu wychodzi Krzyszkowiak.

Zwiększa wyraźnie tempo i po­
ciąga za sobą Roudnego. Cze- 
choslowak jednak nie wytrzy­
muje i Krzyszkowiak zdobywa 
coraz większą przewagę. Bieg­
nie bardzo ładnie, długim mięk­
kim krokiem, przechodzi dobrze 
przeszkody, jedynie tylko rów z 
wodą sprawia mu trochę kłopo­
tów.

Dopiero na ostatnim okrąże­
niu widać jak Roudny częścio­
wo odrabia stracony dystans, 
ale Krzyszkowiak. mimo, że 
wyraźnie czuje w nogach wczo­
rajsze 5 km ładnym finiszem 
zapewnia sobie zdecydowane 
zwycięstwo.

SLABY POZIOM SKOKU 
W DAL

Przy akompaniamencie okrzy­
ków. dopingujących Zatopkr 
i Szwargota oraz przy dźwię­
kach uderzającego w dach try­
bun deszczu odbywały się sko­
ki w dal. Przewidywania były 
różne, jednak pojedynek mię­
dzy Grabowskim a Fikejzem 
oraz zapowiedź nieoglądanego
dawno w 
Adamczyka 
kawą walkę.

te| konkurencji 
zapowiadały cie-

Niestety, nie było ani emo-

Bieg na 300 metrów nie miał I 
zbyt ciekawego przebiegu. Po 
falstarcie Broża, za drugim ra­
zem ten sam zawodnik z miej­
sca objął prowadzenie. Biegi 
on na drugim torze, mając tuż 
przed sobą najgroźniejszego 
konkurenta — Macha. Na prostą 
pierwszy wbiega Broż z nie­
wielką przewagą nad Machem 
i drugim reprezentantem 
CWKS — Schmidtem. Kolej­
ność pierwszych dwu zawodni­
ków nie ulega zmianie aż do 
mety, a jedynie na ostatnich 
metrach Schmidt dał się wy­
przedzić Davidowi.

ZMIANY... ZMIANY-
Również i tym razem fatal­

ne zmiany zadecydowały o wy­
sokiej porażce naszej sztafety 
z dwoma zespołami ATK (jed­
na sztafeta ATK startowała 
poza konkursem).

Po'acv pobiegli w .kolejności 
— Maćkowiak, Ciejko, Plewa, 
Mach, sztafeta ATK — Strzi­
nek, David, Podebrad, Filio.

Jedynie Maćkowiak, który 
biegł na pierwszej zmianie na­
wiązał niemal równą walkę z 
Czechosłowakami.

bowski, CWKS — 685, 4. Flkeir
ATK — 681, 5. Slepanek, ATK 
674, 6. Mrazek, ATK — 673;

wzwyż: i. Prlhoda I Llnhart, ATK 
— 175, 3. Rut CWKS — 175, 4. SZWCC 
CWKS i Ziła, ATK — 170, 6. Jani­
szewski, CWKS — 165.

Ostateczny wynik spotkania 
250,5 : 192,5 pkt. dla ATK.

Unia zremisowała
KATOWICE 28.9 (tel. wi.) Unia 

Chorzów — Kolejarz Poznań 9:0. 
Sędziował Frończyk. Widzów ok. 
1000.

Unia: Szymkowiak. Hajduk, Bar- 
tyla, Giebur. (Cebula). Surzczvk. 
Siekiera. Aiszer, Cieślik, Pieda. Bo­
chenek. Kubicki.

Kolejarz: Rosiński. Kołtuniak.
Tarka. Deska, Słoma, Chudziak, 
Brzeżańczyk. Anioła, Czapczyk, Go- 
galewski. Chmielewski.

Mimo deść znacznej przewagi w 
polu, zwłaszcza w drugiej połowie 
gry, Unia zeszła z boiska bogatsza 
zaledwie o jeden punkt chociaż na­
legało się jej zwycięstwo nie tylko 
za przewagę w polu, ale także za 
’cpsze umiejętności techniczne.

z Kolejarzem 0:11
Atak Unii na początku spotkania 

kilka razy zagrał koncertowo, co 
miało ten skutek, że Kolejarz ścią­
gnął łączników na tyły, wzmacnia­
jąc swa defensywę, która potrafiła 
wytrzymać nąpór gospodarzy.

Po przerwie Unia nie sebortr-iła 
prawie z połowy Kolejarza. Atak 
jednak . nie potrafił należycie roz­
ciągnąć gry, wyrobić sobie dobrych 
sytuacji i zakończyć je celnymi 
strzałami. Nieliczne próbki z tego 
zakresu ętały się łatwym łupem 
dobrze broniącego Rosińskiego. .

Kolejarz nastawił się na defensy­
wę. Grał uważnie, nie kwapiąc aię 
jednak do zdecydowanego ataku na 
bramkę Szymkowiaka, który tym 
samym niewiele miał do roboty.

Pnjedynek Budowlanych

Kolarze wyjechali 
do Rumunii

WARSZAWA. W sobotę, w 
późnych godzinach wieczór - 
nych wyjechała do Bukaresztu 
na międzynarodowe mistrzostwa 
kolarskie Rumunii na torze i 
szosie ekipa kolarzy polskich.

W skład ekipy wchodzą: Wój­
cik, Klabiński, Wrzesiński, Kró­
lak, kierownik Korsak-Zalcski 
oraz trener Wisznickl. '

Mistrzostwa Rumunii odbędą 
się w dniach 2 — 5 październi­
ka br.

wygrali gdańszczanie l:0<
GDAŃSK 28.9 (tel. wł.) Budowlani 

Gdańsk — Budowlani Chorzów 1:0 
(0:0). Bramkę dla gdańszczan zao- 
był w 72 min. Gronowski^Sedzio- 
wał Bukowski z Radomia,‘widzów 
ponad 18.000.

Budowlani Gdańsk: Gruner, Kup- 
ccwlcz. Dudek. Lenc. Kaleta. Miksa. 
Gronowski. Kokot U, Baszkiewicz.* 
Goździk, Wawrzusiak (Nowicki).

Budowlani Chorzów: Janik, Jan- 
duda, Sulik. X.ieurek, Gajdzlk, We- 
czerek, Kulik, Powała, Pilarek.

Mecz należał do bardzo nerwo­
wych. Oba zespoły walczyły o duża 
stawkę i zbytnio się tym przejmo­
wały. Gdańszczanie pragnęli umoc­
nić się w czole tabeli a chorzowia- 
nle walczyli z niesłychaną ambicją 
o utrzymanie się na dobrym miej­

scu, bowiem porażka przenosi Ich 
na ostatnie miejsce.

Chociaż okresami gospodarze sie­
dzieli na połowę przeciwnika, to 
jednak nie umieli wykorzystać sze­
regu do^Jrtmałych okazji. Zasługa 
w tym również obrońców chorzo- 
wian, a przede wszystkim Jandudy, 
który uratował od wysokiej porażki 
będąc najlepszym zawodnikiem na 
boisku. Unieszkodliwił on zupełnie 
Baszkiewicza, a w trudnych mo­
mentach dobrze sobie radził ze 
skrzydłowymi.

Po przetwie gra się nieco ożywiła» 
tym razem Janik ma okazję do po­
pisania się paru efektownymi obro­
nami. Atak chorzowian ' był naj­
słabszą częścią drużyny i nie spra­
wiał dużych trudności obronie go­
spodarzy.

Koiow prowadzi w Sztokholmie
Tempo po pierwszym kilome- I 

trze nieco wżrasta. Zatopek i' w dn,u

SZWARGOT TRZYMA SIĘ 
ZATOPKA

cjonującej walki ani dobrego 
poziomu. Deszcz i rozmokły 
rozbieg pokrzyżowały wszystko 

; i. spowodowały, że nie trzeba

Pierwsza zmiana roz wiała

Szwargot odrywają się od Po-j
trze órrewa»e Szwargot trzv- ' (Anglia> Poddał Pe^o»Janowl 
trze pi ze waoę Szw argot trzy i ,ZSRR) Również bez wznawia­
my się rekordzisty świata i wi- < na remls
dac, ze chce z R™ biec dopoki I suh^ z pilnikłcm

. ..zostałych i zyskują metr po me-

24 bm. dogrywano ' uzyskał zwycięstwo nad Pilni- ' było wcale skoczyć 7 metrówW oniu za DIII. ...... -......
odłożone partie z V 1 VI rundy, kiem (Argentyna), realizując po

mistrzowsku przewagę piona.
■ aby zająć pierwsze miejsce.

^ia skutek niezaradności ataku 
Gwardia Kraków-Górnik Radl, hlkn 2:1

Kozera
wygrał maraton

POZNAN 28.9 (teł. wi.). Z udzia­
łem 20 zawodników rozegrany zo­
stał w Poznaniu bieg maratoński o 
mistrzostwo Polski, który zakoń­
czył się sukcesem Kozery z poznań­
skiego Kolejarza. B. wicemistrz 
Polski na tym dystansie Kozera, 
już na piątym kilometrze objął 
prowadzenie, nie oddając go do koń­
ca biegu. Kozera uzyskał czas 
2:52:27,2 przed osińskim (Unia 
Szćże'<nifeK)*: ^55f4f.4 1 Szewczykiem- 
(Włókniarz Łódź) 2:59:43,4, 4) Fert 
(Stal Katowice) 3:00:13,8, 5) Głuszcz 
(Ogniwo Warszawa) 3:03:04,1, 6)
Gierwazik (Stal Poznań) 3:05:31,7 
godz. Z 20 startujących 17 ukoń­
czyło bieg.

KRAKÓW, 28.9. (Tel. wł.). Gwar-1 
dla—Górnik 3:1 (2:1). Obie bramki 
dla Gwardii Mordarski, dla Górni­
ka „samobójcza" po strzale Wiś­
niowskiego. Sędzia Przwwsz z Bvd- 
goszczy. Widzów ok. 3.000.

Gwardia: Jurowicz, Piotrowski. 
Szczurek. Flanek. Snopkowski, Ma- 
moń. Patkolo. Kotaba, Rogoża. Ga- 
maj (Wapiennik), Mordarski. Tre- 

.ner: Matias.
Górnik: Budny, -Franke, Grze- 

goszczyk, Pytlik, Zdrzałek. Kurze­
ja, -Dybała. Szleger. Bożek. Warze­
cha, Wiśniowski. Trener Dziwisz.

Dopiero blisko po półgodzinne.] 
grze udało sie Górnikom po raz 
pierwszy wyrwać z żelaznych kle­
szczy, w jakie zamknęła ich Gwar­
dia na ich połowie boiska i prze­
prowadzić pierwszy atak na bram­
kę przeciwnika.

Ten pierwszy atak przyniósł Im 
niespodziewany sukces. Wiśniow­
ski strzelił niemal z linii autowej, 
a śliska* piłka odbiła aię od nogi

Piotrowskiego i przeleciała ponad 
Jurowlczem do siatki. Dwa wspa­
niałe strzały Mordarskiego zmieni­
ły rychło rezultat na 2:1. Utrzymał 
się on do końca dzięki ogromnej 
niezaradności napadu Gwarni, w 
którym jedynie Mordarski był groź­
nym dla bramki przeciwnika.

Cóż z tego, kiedy koledzy Mor­
darskiego czynili wszystko, aby 
groźny skrzydłowy był jak naj­
mniej w posiadaniu pilkL Rezulta­
tem takiej gry było zdobycie zaled­
wie dwóch bramek i niewykorzy­
stanie 'przynajmniej dziesięciu razy 
tyle pewnych pozycji, które wyni­
kały z miażdżącej przewagi przed 
przerwą (grano z wiatrpm) i zdecy­
dowanej przewagi po przerwie.

Oprócz Mordarskicgc\ w Gwardii 
wyróżnił się niezawodny Szczurek, 
Flanek i Mamon — u pokonanych 
Budny, Pytlik i Szleger, przy czym 
ostatni w wyniku ostrej gry całego 
zespołu; a głównie Zdrzałka i Ku­
rzej oraz niesportowego zachowa­
nia się. został usunięty z boiska.

jednak nasze nadzieje na wy­
równanie. Ciejko przejął pa­
łeczkę prawie „na stojąco" i gdy 
zaczął bieg, obaj zawodnicy 
ATK byli już 20 metrów przed 
nim. Na domiar złego Ciejko 
pobiegł słabo i gdy oddawał 
pałeczkę stojącemu Plewie, od-

W OSZCZEPIE — 
LEPSI GOŚCIE

Oszczep rozpoczął się dla nas 
dość pomyślnie. Już po pierw­
szej kolejce rzutów na czoło

Eliskases (Argentyna) pokonał 
Vaitonisa (Kanada), Stahlberg 
(Szwecja) — Wadę (N. Zelan­
dia). a Gligoricz (Jugosłowia) —

starczy mu sit Niestety taktyka । (Argentyna) t matanowicz (,iu- oieinera luani. opoiMniu. d.o- 
ta nie wyszła mu na dobre. I gosjawia) z Wadę (N. Zelan- bo (Węgry) — Golombek (An-

Padający ciągle deszcz nie ! f|ia)> przodownik turnieju Ko- j glia) i Sanchez (Kolumbia) — 
ułatwiał bynajmniej biegu i Już' tow (ZSRR) w 66 posunię- . Pachman (CSR) skończyły się 
pa czterech okrążeniach zawo-; cju pokonał Giigoricza (Ju- | na remis. Partie Tajmaftow 
dnicy wyglądają jakby zażywali gnsiawja). Spotkania: Tajma- 1 (ZSRR) — Prins (Holandia) i 
błotnej kąpieli. Bieżnia jest co- ’ now (ZSRR) — Vaitonis (Kana- | Matanowicz (Jugosł.) — Barcza 
raz cięższa. W tych warunkach ; c|a). Pilnik (Argentyna) — Pc- --------- - ■"•'•••U” "AM4r.no
zbyt trudno było Szwargotowi ; trosjan (ZSRR). Pachman (CSR) 
walczyć z Zatopkiem 1 z bież- • — Matanowicz (Jugoslawua).

! (Argentyna) i Matanowicz (Ju­
gosławia) z Wadę (N. Zelan-

Steinera (USA). Spotkania: Sza-

(Węgry) zostały odłożone.

CWKS
się reprezentant

Nowak, wynikiem

nią. Po dwu kilometrach Szwar- Vaitonis (Kanada) Steiner

VIII runda rozegrana 26 bm„ 
przyniosła następujące wyniki:

ponad 55 m, Najpoważniejszy 
jego konkurent, Czechoslowak 
Uhlar po słabym rzucie w 
pierwszej kolejce, dopiero w 
dalszych seriach pokazał co 
umie. Kilka razy pod rząd

ległość 
dzieści 

Nie
Mach, 
z nim

wynosiła prawne czter- 
metrów.
pomógł tu więc nawet

Filio, który biegł wraz 
na ostatniej zmianie

got rezygnuje z utrzymania się (USA) i Wadę (N. Zelandia) —
przy Zatopku i’ wyraźnie zwal-
nia. Zda,je się,

i Sanchez (Kolumbia) zakończyły cięstwo. wygrywając czarnymi 
że zniechęcony ! się wynikiem nie rozstrzygnię- w 41 posunięciu z Golombkiem 
rlnrrlo nsrlnia-l 4x.m Au-ni-hunli ,7CRR1 nnrwłnilstanem bieżni i ciągle padają-I tym. Awerbach (ZSRR) popełnił

cym deszczem zupełnie zrezy- i w niedoczasie szereg błędów i
gnował z uzyskania dobrego 
wyniku.

ZATOPEK PODCIĄGA 
SWOICH KOLEGÓW

Zatopek po zgubieniu Szwar-
gota, w dalszym ciągu systema-

przegra! ze Stahlbergiem (Szwe­
cja).

W VII rundzie, rozegranej 25 
bm., szybko zremisowali mi­
strzowie radzieccy Petrosjan i 
Awerbach. Arcymistrz Kotow 
(ZSRR) błyskotliwą ofiarą figu- ,

------ : • oszczep jego lądował poza li- 
Przodownik turnieju, Kotow I njg oznaczającą 60 metrów. Je- 
(ZSRR), odniósł 7 z kolei zwy- ^en 7_ rzutów, wynikiem 62,02, 

zapewni! mu zwycięstwo.
TYM RAZEM KIEŁCZEWSKI 

NIE ZACHWYCIŁ
Mimo, że wszyscy reprezen-

bvł zbyt silnym przeciwnikiem 
aby można było myśleć o odro­
bieniu tej niemal kompromitu­
jącej różnicy. Mach dogoni! 
tylko nieco Liskę, który biegł 
w sztafecie poza konkursem, 
jednak od Filio dzieliła go na

Krzyżanowski 
i Minnicka 
mistrzami wielobojów

mecie nadal odległość 
40 metrów.

prawie

J. S. i J. M.
(Anglia). Tajmanow (ZSRR) po­
konał Unzickera (Niemcy zach.), 
a Matanowicz (Jugosławia) — 
Sancheza (Kolumbia).

Partie: Pachman (CSR) — 
Stahlberg (Szwecja). Awerbach 
(ZSRR) — Heller (ZSRR), Pil­
nik (Argentyna) — Szabo (Wę­
gry) i Gligoricz (Jugosławia) — 
Eliskases (Argentyna) zakończy-

WYNIKI II DNIA:
209 m: 1. Broż. ATK — 22.4. 

Mach. CWKS — 22,5 (rek. W.P.). 3)

tanci
■ — ----- - ■ I Dnvtci, ATK — 22,8. 4. Schmidt.
Armii Czechosłowackiej I cwks — 22.9. 5. Antonowicz. CWKS

w biegu na 800 metrów legity- |— 23.4, 6. Janecek, atk — 24,6: 
mują się znacznie lepszymi wv- I m: i- strzinek, atk — 1:57,0, 

.. . .. .... V ,  “... 2. Liska. ATK — 1:57.5. 3. Kielcze w-nikami niż trójka
CWKS, to jedmk cala widow-

2. LlSKa. ATK — 1:57 biegaczy cwks — 1:57.0.

srass’ as: I w—
trzy okrążenia i dochodzi do ( 
biegnącego na ostatniej pozycji;
Fariaszewskiego. Zdublowawszy 
go, goni następnych. Ma przed 
sobą trzech zawodników — Ko- 
lera, Tomisa i Jodlowca. Mija
dwóch i oglądamy ciekawy mo-

gów Za Chwile widzimy go .wk •d*"™ ” SSS,"1, ć '

fesmocy Za‘X zXszyU te^n-! MW^nlk°oYeXmC^

poi Odr^-ają się wyraźnie od

Kuśnierek zwyciężył na żużlu
w Memoriale Smoczyka

LESZNO 28.9. (tel. wl.). Oko-

nia mając świeżo pamięci

Jodlowca.
Zatopek biegł ze swymi kole­

gami przez jedno okrążenie i 
przez ten czas zyskali oni taką 
prze .agę nad Jodlowcem. że 
ten ostatni nie mógł już jej do 
końca odrobić. Po tym okrąże­
niu Zatopek znów się zrywa i 
fantastycznym swym tempem 
porywa widownię.

Biegnie rzeczywiście wspa­
niale.

Wydaje się, jakby właśnie w 
czasie deszczu i na mokrej bież­
ni najlepiej mu się biegało. 
Wszystko wskazuje na to, że w

lowego. Tradycyjny pech prze­
śladował jednego z faworytów
memoriału Olejniczaka z
Unii, któremu dwukrotnie ma­
szyna odmówiła posłuszeństwa 
i który nie wygrał ani jednego 
biegu.

Rewelacją okazał się Kuśnle- 
rek. który dopiero w bieżącym 
roku rozpoczął karierę na żuż­
lu, po wielu triumfach, odnie-

słonych w raidach motocyklo­
wych. Kuśnierek wygrał w 
pięknym stylu wszystkie biegi, 
zdobywając I miejsce w zawo­
dach. O zwycięstwie Kuśnierka 
zadecydował bieg IX, w któ­
rym Olejniczak Jadący na dru­
giej pozycji, umiejętnie zablo­
kował Szwendrowskiego, ułat­
wiając w ten sposób zajęcie 
pierwszego miejsca Kuśnierko- 
wi. W czasie zawodów Glapiak 
ustanowił nowy rekord toru 
wynikiem 1.19,4.

Kolejność: 1) .Kuśnierek 12 
pkt., 2) Fijałkowski — 10 pkt., 
3) Glapiak — 10 pkt. (mniejsza 
ilość wygranych biegów).

rekordowy bieg Kielczewskiego 
ną 1.500. po cichu liczyła na 
niespodziankę. Niestety do nie­
spodzianki .nie doszło.

Ze startu prowadzenie obję­
ła trójka ATK 1 przez pierwsze 
400 metrów kolejność: Strzinek, 
Zvolensky i Liska nie uległa 
zmianie. Dopiero na czwartej 
pozycji biegnie Kiełczewski 
przed Kubaczko.

Po pierwszym okrążeniu

ATK — 1:58,8, 5. Kubaczko. CWKS 
— 1:59.5. 6. Wideł, CWKS — 2:07,0;

10 000 m: 1. Zatopek, ATK—29:34.0.
2. Szwargot, CWKS — 31:25,8. 3. Ko- 
ler, ATK — 31:59.0, 4. Tomls. ATK

32:02,0, 5. Jodłowlec, cwks 
Farlaszewskl, CWKS

33:42;
400 m pl.: I. Tosnar, ATK — 56.2, 

2, Plewa. CWKS — 56,5, 3. Mtnkow-

Rozegrane w Ppznanlu mistrzo­
stwa Polski w 5-boju kobiet i 10- 
boju mężczyzn zakończyły się suk­
cesami Mlnnickiej (Bud. Pozn.) 1 
Krzyżanowskiego (Spójnia Gd.). 
Minnicka wynikiem 2.595 pkt. usta­
nowiła nowy rekord Polski. Po- 
przedni rekord należał do Lesznc- 
rćwny (AZS) Poznań) — 2.551 pkt. 
Minnicka pobiła w skoku w dal. 
wzwyż, w pchnięciu kulę oraz w 
biegu na 80 m ppł. swoje rekordy 
życiowe. Drugie miejsce zajęła — 
Gaweł (Stal Bielsko) — 2.504 pkt. 
przed Migulą (Spójnia Gdańsk) — 
2.310 pkt.

W 10-boju zwyciężył po zaciętej 
walce Krzyżanowski uzyskując — 
5.937 pkt. przed Będkowskim (Włók­
niarz Sosnowiec) — 5.912 pkt. i mi- 
strzem Polski z ubiegłego roku Pa­
chołem (AZS Szczecin) — 5.428 pkt.

Ogniwu powinno wygrać 
lecz CWKS był lepszy

KATOWICE 2S.9 (tel. wł.) Ogniwo 
Bytom — CWKS 6:0. Sędziował 
Szperling z Łodzi. Widzów ok. 2.009.

Ogniwo: Bem, Olejniczak, Lelo- 
nok. Cichoń. Narloch, Kauder. Bu- 
czma, (Kruk). Tramplsz, Kempny, 
Jeromlnek. Cechelik.

CWKS: Stefaniszyn. Korynt, Or­
łowski, Sobkowiak. Wieczorek, Bie- 
nek. Sąsiadek. Kokot, Brejter, Olej­
nik. Glajcar, (Soporek).

Na rozmokłym boisku oba ataki 
zaprzepaściły kilka świetnych okazji 
do zdobycia bramek. Biorąc pod 
uwagę niewykorzystane sytuacje 
Ogniwo mecz powinno wygrać. Ta­
ki obrót sprawy nie byłby jednak 
sprawiedliwy, gdyż w przekroju ca­

łego meczu CWKS był zespołem 
cośkolwiek lepszym, posiadającym 
ponadto więcej z gry.

Atak wojskowych byl formacją 
bardziej dojrzałą od tej samej linii 
Ogniwa. Trzeba jednak zaznaczyć, 
że gospodarze wystąpili bez Wi­
śniewskiego. którego nieobecność 
mocno odbiła się na grze linii ofen­
sywnej.

Poziom spotkania nie mógł zado­
wolić. Piłkarzy usprawiedliwia jed­
nak fakt, że spotkanie odbyło się 
na boisku nic nadającym się do gry.

Poszczególni zawodnicy CWKS 
znajdują się w dobrej formie, co 
napawa optymizmem przed wystę­
pem w Pradze.

skl. CWKS ogloblin,
CWKS — 58.2. 5. Ernst. ATK — 59.0.
6. Polacek, ATK

3.008 m z prz.: 
CWKS — 9:13,6

— 60.1:
1. Krz.yszkowlak, 

(rek. Polski), 2.

' biegu 
gkich

Do

Pierwsze
tym padnie rekord poi- , grupa n

bieżni. I Katowice, 28.9.. (?*>• "'-l -
j Górnik Zabrze — Unia .Mała Dą-

SZWARGOT JEST I ^Rada* Główna ZS Unia zadecydo- 
ZMĘCZONY | X“aC?o będlfe

końca jednak pozostało, 
_______ TT^t. , TJirxfvLrr^vawielkiemu Czechoslowakowj je­

szcze 6 okrążeń. Szwargot musi 
przebiec ich jeszcze siedem. I 
on również został przez Zatop- 
ka zdublowany. Mieliśmy przez 
chwilę nadzieję, że Szwargot 
spróbuje jeszcze raz dotrzymać 
tempa Ćzechosłowakowi, ale nie,' 
Szwargot jest wyraźnie zmęczo­
ny zbyt szybkim tempem pierw­
szych" okrążeń i nie przejawia 
zbytniego serca do walki.

Ża parę minut Zatopek mija 
metę. Nie widać po nim zmę­
czenia. chociaż uzyskał rekord 
polskich bieżni 29:34,0. Szwar- 
gota w chwili, gdy Zatopek prze­
rywał taśmę dzieliło od mety 
jeszcze orzeszło 500 metrów...

(Jac)

kle) a nie przez Unią z Piotrkowa.
Poziom spotkania byl slaby. W 

dwóch kategoriach walki nie odby­
ły się z powodu braku przeciwni­
ków. Na osiem rozegranych spot­
kań cztery zakończyły się przed
czasem. , . .....Wynikł (od muszej do ciężkiej, 
pięściarze Unii na pierwszym miej­
scu): Grzywocz pokonał Wernera. 
Kupny wygrat w 2 r. na skutek 
dyskwalifikacji Magiery. Ponant» 
pokonał Hegewalda, w lekkiej U- 
nia oddała punkty walkowerem. 
Stachowiak przegrał przez k.o. w 2 
r. z Różakiem. Jackowski uległ w 
1 r. przez k.o. Koperowi, Kloc po­
konał Krzyża. Kapiea wygra! z Ja­
głą przez t.k.o w I r., w pótclęz. 
klej Unia zdobyła punkty walko­
werem. Łukomskl zremisował z 
Gwoździem.

ŁODZ, 28.9. (Tel. wl.). Włókniarz 
Łódź — Kolejarz W-wa H:ł. Tyl­
ko siedem walk odbyło sie w ina­
uguracyjnym spotkaniu pięściarskim 
II Ligi, Zespół warszawski zdołał

Kiełczewski zwiększa 
i wychodzi na drugą 
mając przed sobą już

tempo 
pozycję 

tylko
Strzinka, a na przedostatniej 
prostej obejmuje prowadzenie. 
Na ostatnim wirażu Polak Jest 
jeszcze pierwszy, lecz na po­
czątku ostatniej prostej docho­
dzi go znów — i po długiej wal­
ce mija — Strzinek.

Wydaje się że na mecie Po­
lak będzie drugi, lecz na ostat­
nim metrze wyprzedza go Je­
szcze jeden zawodnik ATK — 
Liska, spychając Polaka na 
trzecią pozycję.

Roudnv, ATK — 9:23.4. 8. Hec, ATK 
— 9:26,6, 4. Tresnak, ATK — 0-37.8. 
5. Chromik. CWKS — 9:45.4. 6. Cho- 
mlczewskl, CWKS — 9:47,9;

4x400 m: 1. ATK T (Strzinek. Dn- 
vtd. Podebrad, Filio) — 3:20,0, 2.
ATK II (Junęwlrth, Dostał. Zvolen- 
sky. Liska) — 3:23.6. 3. CWKS (Mać­
kowiak. Ciejko. Plewa. Mach) — 
3:25.0 (rek. W.P.);

dysk: 1. Vrabei. ATK — 46,52. 2. 
Merta, ATK — 45,89, 3. Zochowskl, 
CWKS — 44,24; 4. Valent. ATK — 
44,21, 5. Harmata. CWKS — 42,54, 6. 
Grossy. CWKS — 49,17;

oszezep: 1. Ublar, ATK — 62,02,

Siatkarki wyłoniły 
czwórkę finalistek

SZCZECIN 28.9 (teł. Wł.) Półfinał 
w grupie szczecińskiej zakończył 
się zdecydowanym zwycięstwem 
siatkarek Spójni W-wa, które nie 
przegrały ani jednego spotkania. 
Z pozostałych zespołów na wyróż­
nienie zasługują: Kolejarz Szczecin 
1 Gwardia Gdańsk oraz młodziutka
drużyna Unii Szczecinek. 

Z zawodniczek klasą dla

2. Nowak. CWKS — 57.01, 3. Jllek,
ATK — 56.51, 4. Stehllk, ATK — 
5. Pechman, ATK — 53.94, 6. Blnko, 
CWKS — 52,15, 7. Jarosz, CWKS — 
46,97;

w dal: 1. Adamczyk, CWKS — 
697, 2.. Iwański, CWKS — 686, 3. Gra-

były reprezentantki 
wódzka i Zlclniok ze
1. Spójnia W-wa
2. Kolejarz Szcz.
3. Gwardia Gdańsk
4. Gwardia Wrocław
5. Spójnia Łódź
6. Unia Szczecinek

Polski 
i Spójni

siebie 
Woje-

15:0
10:8
4:12
0:15

W ZIELONEJ GÓRZE zwyciężyły

spotkania II ligi bokserskiej
zmobilizować do tego spotkania za. 
ledwie 7 zawodników, oddając pun­
kty walkowerem w wagach lekko- 
średniej. średniej i półciężkiej.

Mecz był mało ciekawy, a naj­
lepszą walkę stoczyli Rojewski z 
Marcinkowskim oraz wicemistrz 
Polski Nowak z Lewandowskim.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Włókniarza): Anielak wy 
grał z Bartczakiem, Kocerski do­
znał w 1 starciu kontuzji luku 
brwiowego, za którą Wielgomas zo­
stał zdyskwalifikowany, Szaliński 
pokonał Rydzewicza, Lewandowski 
uległ Nowakowi, Marcinkowski zwy 
ciężył Rojewskiego, Stefaniak wy­
grał z Pawliczkiem przez poddanie 
się warszawianina w 3 starciu, Jeż 
wypunktował Jaskółę.

POZNAN, 28.9. (Tel. wl.). Gwar­
dia Poznań — OWKS Kraków 6:14. 
Silny zespól pięściarski OWKS Kra­
ków zaprezentował się w Poznaniu 
z jak najlepszej strony. Poszczegól­
ne walki stały na przeciętnym po­
ziomie, a u zawodników Gwardii 
widać wyraźny brak przygotowa­
nia kondycyjnego.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy OWKS): Ltedke zwycię­
żył Witczaka. Guzy pokonał Szra­
mę, Szendzlelorz. uległ '2andeckle- 
mu, Leja wygrał przez dyskwalifi­
kację Sowieńsklego, Pasławski po­
konał w 2-glm starciu przez tko

Buka. Pędrak przegrał z Majewl- 
czem. Masiarek zdobył pkt. wo., 
Kwaśniewski pokonał w 2 starciu 
przez tko Kołpaka. Mlndak uzyskał 
pkt. wo. Kraj uległ Jądrzykowl.

TABELA
1. Włókniarz Łódź
2. OWKS Kraków
3. Unia M. Dąbr.
4. Górnik Zabrze
5. Gwardia Poznań
6. Kolejarz W-wa

GRUPA III
BYDGOSZCZ 28.5 (tel. wł.) OWKS

Bydgoszcz — Stal Poznań 8:12.
Wyniki (na pierwszym miejscu za­

wodnicy stall): Kęsy uległ Mlko- 
lajczukowl. Zawadżkl pokonał jed­
nogłośnie , Piwońskiego, Polankle- 
wlez uległ Znanieckiemu, Kaczma­
rek wygrał z Mlslarklem, Kaptur- 
skl wygrał z Sobko, Kazimlerczak 
pokonał Zielińskiego, Wojtkowiak 
zwyciężył Kalińskiego, Borowicz 
wygrał w pierwszym starciu przez 
poddanie się Lechowicza. Fletz 
przegra! przez dyskwalifikację z Dę- 
bowsklm, w w. ciężkiej Stal nie wy­
stawiła przeciwnika, Zylangowski 
zdobył punkty wo.

opole 28,9 (tel. wl.) Kolejarz 
Opole — Ogniwo Bielsko 3:10.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Kolejarza): Stefan wygrał 
oi zez dyskwalifikację w 3 r. z Ku­
balą. Kubiak wygrał na pkt. z O- 
slenda, Sebastiańskl przegrał z Bet- 
herem, Owczarczyk wygrał w 2 star­
ciu przez dyskwalifikację z Zyg- 
muniem, Joska przegrał na pkt.* z 
Jahimczukiem, w w. pólśrednlej 
walki nie było z powodu braku za­
wodników z obu stron. Nocoń prze­
grał w 2 starciu przez tko z Pie­
trzykowskim II. Pandza przegrał 
na pkt. z Żurawskim, Szeja poddał 
się w 2 starciu Krzyżowi, Szczy­
piński po najładniejszej walce wie­
czoru wygrał na pkt. z Pietrzy­
kowskim I.

WROCŁAW 18.9 (tel. wł.) Gwar-

siatkarki AZS (Warszawa) przed 
Cwardią.,(Kraków), Kolejarzem (Ka­
towice), Spójnią (Przeworsk), Ko­
lejarzem (Gorzów) 1 AZS (Poznań).

BYDGOSZCZ 28.9. (Tel. wł.) w To­
runiu zakończyły się półfinałowe 
rozgrywki o mistrzostwo Polski w 
siatkówce żeńskiej.

Pierwsze miejsce zajął zdecydo­
wanie Kolejarz Gdańsk, który nie 
przegrał żadnego spotkania — 4 pkt.
przed AZS AWF 
OWKS Lublin — 
Toruń — 1 pkt.
Brzeg — 0 pkt.

W-wa —, 3 pkt., 
2 pkt., Kolejarz 
i Włókniarzem

ŁóDZ 28.9. (tel. wł.) Trzy dni 
trwające półfinałowe spotkania o 
mistrzostwo Polski w siatkówce ko­
biet zakończyły się zdecydowanym 
zwycięstwem Unii Łódź, która w 
turnieju straciła zaledwie 1 set.
Na ogół poziom spotkań półfinało­
wych był słaby i dlatego zespół 
Unii mimo nierównej "— —
dla

dla Wrocław 
7:13. Mecz

— Gwardia Kraków 
stał na przeciętnym

poziomie. Na wyróżnienie zasługuje 
jedynie walka znajdującego się. w 
dobrej formie Knsperczaka (Gwar-
dla Wrocław) z Walczakiem. Zwy­
ciężył w II rundzie przez podda- 

_ Kasperczak.nie się Walczaka
W ringu sędziował
(Łódź).

TABELA
1. Gwardia Kraków
3. Stal Poznań
3. Ogniwo Bielsko
4. Kolejarz Opole
5. OWKS Bydgoszcz
5. Gwardia Wrocław

Zawodowski

12:8
10:8

Zasłużone zwicieslwu Włókniarza 
nad OWKS Kraków 1:0

Ł0d2 28.9 (tel. wł.) Włókniarz 
Łódź —OWKS Kraków 1:0-(1:0). 
Bramkę zdobył Baran w 4 minucie. 
Sędziował Białas ze Szczecina, pu­
bliczności 5000.

Włókniarz: Deras, Włodarczyk. 
Urban, Slusio. Walczak. Wapiennik. 
Kozłowski, Baran. Wlernik, Koź­
miński, Zygmuncik.

OWKS; Hajduk (Dzlurowlczh Ka­
szuba, Mualal, Masłoń. Strzykalski. 
Feluś, Kroczek. Hejosz, Uznańskl. 
Piechaczek, Krajewski. (Dwernicki).

Jeżeli napastnicy drużyny krakow. 
sklej zechcą usprawiedliwić swa 
niezaradność pod bramką łódzką 
prześladującym ich pechem czyni 
prędzej trzeba wyjaśnić, źe tym ra­
zem nie było ku temu powodów.

Nie grał Szczurzyńskl przed któ­
rym ligowcy mieliby większy re­
spekt, niż przed rezerwowym mało 
znanym bramkarzem Derat-em. A 
jednak I możliwości zastępcy Szczu- 
rzyńsklego w zupełności wystarczy­
ły do szczelnego zamknięcia bram­
ki Włókniarzy.

i Chociaż więc krakowianie prze- 
I prowadzili ładniejsze kombinacje, 

chociaż w ich grze wyczuwało się 
lepsze przygotowanie techniczne, 
jednak uzyskany wynik powinni u- 
ważać za szczęśliwy, mogło być go­
rzej. Szczególnie wówczas, gdy przy 
egzekwowaniu rzutu karnego przez 
Barana, druga bramka wisiala w 
powietrzu I silna bomba trafiła w 
słupek.

Kaszuba za swą fair i niezwykle 
skuteczną grę zasłużył na najwyż­
szą notę w swym zes.pole. Blok o- 
bronny gości -był zresztą najmoc­
niejszą formacj.*).

U łodzian Baran w ataku nie miał 
sobie równych. Z dużą łatwością 
torował on sobie drogę na przed­
pole wojskowych. Niezbyt .pewnie 
czując się na mokrym boisku obroń­
cy i pomocnicy łódzcy unikali tym 
razem przetrzymywania piłki, toteż 
za każdym nłemąl razem długimi 
przerzutami, posyłali ją do napa­
du. Najlepszymi byli Włodarczyk, 
Urban*! Slusio.

II ligu leszczu niu ma
cznarlegn linalisly

Stal Poznań
GRUPA I

goszcz o:3 (o:2), 
OWKS Bydgoszcz 

szno 3:1 (2:0).

Gwardia
Kolejarz Le-1

। 9. Spóinia Tom. 
Byd-1 10- Włókniarz Chód.

Gwardia Słupsk—Kolejarz Gdańsk 4:0 (3:0).

GRUPA

17 11 25:35
18

m.
9 23:39

Górnik Zabrze — Górnik Radzion­
ków 1:0 (0:0).

Górnik Knurów — Górnik Bytom

siebie.
Unia Łódź 
Stal Katowice
Stal Radom 
Ogniwo Tarnów

gry byl klasą

Włókniarz Zyrard. 1:4
Spójnia Olsztyn 0:5

15:1

5:13 
1:15

1, Gwardia Bydgoszcz 
2. OWKS Bydg.
3. Kolejarz Leszno
4. stal Poznań
5. Gwardia Słupsk
6. Kolejarz Toruń
7. Stal Gdańsk
8. Kolejarz Bydg.
9. Gwardia Szczecin 

10. Kolejarz Gdańsk
GRUPA IT 

Gwardia Białystok 
W-wa 4:2 (3:1).

18
18 
18'
17
18
18 
18
18

26
25
19
19
18
18
18

34:29

29:29 
33:33 
29:27
34:41

17 ' 39:32
13 26:34 

24:50

Spójnia

Stal Sosnowiec — 
Góra 3:2 (2:1).

1. Budowlani Opole 
2. Górnik Wałbrzych 
3 Stal Sosnowiec

Stal Zielona

4. Górnik Bytom
5. Górnik Radzionków
6. Górnik Zabrze
7. Górnik Knurów
8. Stal
9. Stal

10. Stal

17
17

26
33
21
20

49:18
31:32 
33:23

18 36:23

Hokej na trawie
BYDGOSZCZ 28.9 (tel, wl.) Kole- 

Jarz Toruń — Stal Poznań 0:0.
POZNAN, 28.9 (tel. wl.) Spójnia 

Gniezno — Stal Siemianowice . 8:1
(6:1).
1. spójnia Gniezno
2. Stal Pozpań
3. Kolejarz Toruń

7:13 4. stal Siemianowice

15:3

3:10

Kolejarz Olsztyn 
maszów 2:0 (1:0).

Lotnik W-wa — 
dzew 2:0 (o:o>.

Spójnia To-

Llplny 
Wrocław/ 
Zlcl. Góra

grupa

17
17
17

16
12 15:31 '

17:53

Włókniarz Wi-

L Gwardia W-wa
2. Lotnik W-wa-
3. Spójnia W-wa
4. Włókniarz Widzew
5. Stal Starach. j
8. Kolejarz Olsztyn
7. Gwardia Blał, 
0. Włókniarz Radom.

17
17 
18
18

29 70:17
28 42:21
23 38:20 
18 22:25

17 15 26530
17 15 3U43
17 14 24:38
18 14 24:60

owks Lublin — 
suo 4:o (2:0).
1. Wlókn. Kraków
2. Ogniwo Tarnów
3. Włókn. Krosno*
4. Gwardia Lublin
5 Gwardia Klólce

‘ IV .■
Włókniarz Kro- .

17 23 28:13
17 19 ,20i24
18 19 ?4:28
18 10 27:20 
ir 15 18:24*6. Budowl. Przemyśl • *..............

,7. Stal Nowa Huta 17 15 24:35
8. Włókniarz Chełmek 18 14 23:38 
9. OWKS Lublin ; 17 13 ,23:i2

10. Ogniwo Częśt. ' io 11 22:31

AM4r.no
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Kielczewski bije rekord Polski na 1500 m
w pierwszym dniu meczu ATK —CWKS

Już po pierwszej konkuren­
cji rozegranej w ramach meczu 
ATK —• CWKS, w biegu na 100 
metrów — zawodnicy czecho­
słowaccy uzyskali wyraźną 
przewagę, której nie oddali do 
końca spotkania.

Setka zakończyła się pełnym, 
bezapelacyjnym zwycięstwem 
sprinterów ATK. Broż, Pospisil 
i Janecek legitymowali się zna­
cznie lepszymi od reprezentan­
tów CWKS czasami i taki wy­
nik biegu należało z góry prze­
widzieć.

Falstart Schmidta, a następ­
nie Janecka i Pospisila nie prze­
szkadza wcale, aby za trzecią 
próbą cała szóstka wyszła ide­
alnie z bloków startowych. Do 
przodu wysuwają się zawodni­
cy czechosłowaccy. Metr za me­
trem powiększają odległość ja­
ka dzieli ich od biegaczy CWKS. 
Po 50 metrach dystans między 
Antonowiczem, który biegnie 
jako pierwszy z Polaków, a 
Brożem wynosi już około 2 me­
trów.

Na krótko przed metą nastę­
puje zryw Pospisila, który wy­
grywa bieg zupełnie wyraźnie. 
Trzeci jest Broż, jednak na slcu- 
tek przekroczenia toru zostaje 
zdyskwalifikowany. Antonowicz

meczu ATK — CWKS. Od lewej na taśmie:
Pospisil.

Czechoslowacy pewnie wygrywają stumetrówkę w
Broż, Janecek 1 Foto E. Franckowiak

przychodzi na metę około 
metry za zwycięzcą.

trzy

„NIESPODZIANKA" 
JANISZEWSKIEGO

W przeciwieństwie do setlki, 
tyczka była jednym 7. silniej­
szych punktów reprezentacji 
CWKS. Z zawodników ATK je­
dynie Stepanek ora?, częścio­
wo Taus brany byl pod uwagę 
jako poważny konkurent Adam-

czyfca 1 Janiszewskiego, któ­
rzy legitymują się wyniloami 
znacznie przewyższającymi naj­
lepsze rezultaty przeciwników'.

W czasie trwania konkurencji 
przekonaliśmy się niestety je­
szcze raz, że pomiędzy możli­
wościami naszych czołowych

sie nie potrafił sobie poradzić 
z 3,80 — jest tego najlepszym 
dowodem.

Skoki rozpoczęto na wysoko­
ści 340 cm. Na 350 odpada pier­
wszy zawodnik CWKS — Woj­
ciechowski, Janiszewski prze-
chodzi gładko za pierwszym ra­
zem i nic nie zapowiada żelekkoatletów, a umiejętnością | . ... ,, ■ , . .

ich wykorzystania podczas za- > w-krotee pójdzie śladami Woj- 
wodów istnieje duża rozbież­
ność. Przykład Janiszewskiego, 
który poza konkursem prze­
szedł bez wielkich trudności 4 
metiry, podczas gdy w konkur-

Ze startu cała stawka rusza 
bardzo ostrym tempem. Na czo­
ło wychodzi od razu Jungwirth, 
za nim biegnie krok w krok 
Lewandowski, a w pewnej od - 
ległości Kielczewski i Koubek.

Pierwsze okrążenie przebiegli 
zawodnicy w ostrym tempie. 
Następne dwa okrążenia są nie-

Lewandowski przeliczył się 
jednak z siłami i nie docenił 
przeciwnika. Jungwirth docho­
dzi Polaka jeszcze na wirażu i 
na ostatniej prostej jest znów 
pierwszy.

Za jego plecami rozgrywa się 
walka. Po udanym ataku Le­
wandowskiego również Kiel­
czewski mija Koubka, wzmac­
nia tempo i wyraźnie zbliża się 
do pierwszej dwójki. Na po - 
czątku ostatniej prostej dzieli 
go od Lewandowskiego prawie 
10 metrów, lecz różnica ta top­
nieje w oczach.

I oto największa niespodzian­
ka biegu: na 30 m przed metą, 
Kielczewski dochodzi osłabione­
go długim finiszem Lewandow­
skiego i po krótkiej walce mija 
go. Na mecie jest drugi o niecałe 
dwa metry za doskonałym Jung­
wirthem z czasem 3:52,6, który 
jest nowym rekordem Polski, 
lepszym od rekordu Potrzebow­
skiego o 0,4 sekundy.
W MŁOCIE BEZ REWELACJI

W młocie wszystko odbyło się 
zgodnie z programem. Miłą nie­
spodziankę sprawił jednak Har- 
mata, który wynikiem 49,30 po­
bił swój rekord życiowy i re­
kord Wojska Polskiego. Rów­
nież zwycięzca tej konkurencji, 
reprezentant ATK Melis uzys­
kał wynik lepszy od swego ży-

NAS
Podejmujemy i realizujemy zobowiązania

0CIV&t .ti/siKWśww»111
| MOSKWA |

W ostatnich dniach września br.

| BRUKSELA |

spadochroniarze radzieccy ml-
strzowlę sportu: Paweł Śtorczenko 
1 Walentyna Sylwestrowa odnieśli 
wielki sukces, uzyskując dwa naj­
lepsze wyniki na świecie.

Śtorczenko wykonując nocny skok 
z wysokości ponad 10 tys. m otwo­
rzył spadochron dopiero na niecały 
kilometr nad ziemią. Sylwestrowa 
wykonała skok z wysokości 9 tys. 
m. Leciała ona z zamkniętym spa­
dochronem około 8 tys. m. Wynik 
przez nią uzyskany jest prawie 
dwukrotnie lepszy od rekordu 
ZSRR w tej kategorii.

Wyniki Sylwestrowej jak t Stor- 
czenki są lepsze od dotychczaso­
wych rekordowych wyników świa­
towych.

Na zawodach lekkoatletycznych 
Zrzeszenia Sportowego Dynamo — 
mistrz sportu Junk poprawił o pra­
wie 10 aek. rekord ZSRR w cho­
dzie na s km. Junk uzyskał na tym 
dystansie czas 20.41,4.

W Audenaerde odbyły się w cza­
sie deszczu zawody lekkoatletyczne, 
oto kilka wyników: 1500 m Barthel 
(LI 3:53,6, Erlcksson (Sz) 3:54,6, 3000 
m Hel» 3:45,2.

| RZYM ]

Pływak Roman! ustanowił dwa no­
we rekordy Włoch na 800 m 10:25,9 
l na 1000 m 13:06,3.

W Rzymie odbyły się zawody lek­
koatletyczne przy udziale Finów: 
lOo m Sangermano (W) H, 400 m 
Bock (F) 48,4. BOO m Tapale (F) 
1:54,1. 5000 m Tapale (F) 14:35,6, Po­
st! 14:35,0, 400 m pl. FHlput 53,4. 
w dal Druetto (W) 8,88, tyczka Chie- 
sa 4.15,. dysk Consolini 53,54, młot 
Taddia 53,58, oszczep Hyytiainen (F) 
71,92.

Ciechowskiego. Wysokość 370 
Janiszewski skacze lekko bez 
wysiłku — odpada tu tylko 
Prichoda. Również Adamczyk 
i obaj pozostali zawodnicy ATK 
przechodzą poprzeczkę za pier­
wszym skokiem.

Poprzeczka wędruje 10 cm 
wyżej i tu kończą się umiejęt­
ności Janiszewskiego. Trzy ko­
lejne próby przynoszą niepo­
wodzenie. Pozostała trójka bie­
rze tę wysokość jak również 
390 za pierwszym skokiem. Na 
4 metrach odpadają obaj re­
prezentanci ATK; Adamczyk 
również i tę wysokość przecho­
dzi za pierwszym razem.

Wysokość 410 atakuje już tyl­
ko dwóch zawodników: Adam­
czyk i... Janiszewski, który ska­
cze poza konkursem. Po od­
padnięciu na 380, Janiszewski 
już za pierwszym skokiem upo­
rał się z wysokością 390, a w
trzecim skoku 400.

Próba na 410 nie udaje się. 
Adamczykowi wyraźnie nie wy­
chodzi odbicie. Również i Jani­
szewski strąca poprzeczkę trzy 
razy, mimo że za każdym ra­
zem jest już po jej drugiej stro­
nie.

co słabsze bieg prowadzi
nada! Jungwirth przed Lewan­
dowskim, a Koubek wychodzi 
na trzecią pozycję i próbuje 
nawet atakować Lewandowskie­
go. Atak nie udaje się i Kou­
bek wraz z Kielczewskim zosta- 
ją coraz bardziej za pierwszą 
dwójką.

OSTATNIE OKRĄŻENIE
Wreszcie ostatnie okrążenie. 

Jeszcze 400 metrów... jeszcze 
trzysta... i nagle zryw Lewan­
dowskiego. Polak wyskakuje nie 
spodziewanie przed Jungwirtha, 
coraz bardziej zwiększa tempo 
i na końcu prostej ma już około 
6 metrów przewagi nad doskona­
łym biegaczem CSR. Zanosi się 
na sensację...

Wyniki I dnia meczu 
ATK- CWKS

IM m: 1. Pospisil. ATK — 10.9, 2.
Janecek. ATK 
wleź. CWKS -

Antnno- 
Schmidt.

CWKS — 11.4, S. Kucharski, CWKS 
— n.4. Broz ATK zdyskwalifikowa­
ny za przekroczenie toru.

400 m.: 1. Mach. CWKS 40.8
(rek. W.P.), 3. 71110. ATK — 48.9. 3.
Podebrać, ATK — 49,2, 
wiak, CWKS — 51,4.

Maćko» 
Ciejko,

ciowego rekordu.
MACH WYGRYWA
Pojedynek Macha 

chociaż nie przyniósł

400 M 
z Filio, 
rekordu

W kolejnym meczu piłkarskim o 
mistrzostwo ZSRR Skrzydła Sowie­
tów z Kujbyszewa pokonały mo­
skiewskie Dynamo 1:0. Drużyna 
Skrzydła Sowietów zakończyła tym 
spotkaniem rozgrywki mistrzowskie, 
zdobywając w 13 grach 13 pkt.

Dynamo Leningrad — Górnik Sta- 
lino 1:1. Zenit Leningrad — Torpe­
do Moskwa 1:0.

W tabeli rozgrywek prowadzi w 
dalszym ciągu Spartak Moskwa 
przed Dynamo Kijów 1 Dynamo Le­
ningrad.

W czasie. mistrzostw samochodo­
wych ZwiaŁku Radzieckiego, jakie 
odbyły się w Moskwie ustanowione 
zostały nowe rekordy świata. Ale- 
ksiel Ambrusenkow osiągnął na 
maszynie o pojemności 350 ccm na 
dvstansle 50 km przeciętną 160.907 
km I na dystansie 100 km przecię­
tną 153,931 km. Dotychczasowe re­
kordy dla tej klasy maszyn na- 
leż.iły do kierowców angielskich.

PomogłOito (Charków) ustanowił 
w kat. maszvn o pojemności silnika 
n 1 na dystansie 1 km przeciętną 
-1^.162 km co jest nowym rekordem 
ZSRR.

I LONDYN |

Savldge ustanowi! rekord Anglii 
w pchnięciu kulą — 15,70. Wpraw­
dzie Savldge już w tym roku rzu­
cił 16,71, ale wynik ten uzyskał za­
granicą 1 w myśl przepisów angiel­
skich wyczyn nie został uznany za 
rekord.

Reprezentacja piłkarska ligi an­
gielskiej pokonała reprezentację li­
gi irlandzkiej 7:1 (3:0). 6 bramek 
strzelił środkowy napastnik Loft- 

. hause,
W Londynie rozpoczęły ale mi­

strzostwa tenisowe świata zawo­
dowców. w I rundzie ciekawsze 
wynikł bvly następujące: Schroeder 
(Szwecja) — Stachowitsch (Austria) 
fi:4 6:1, Riggs (USA) — Huonder 
(Szwajcaria) 6:3. 6:3. Budęe (USA) 
— Mobarek (Egipt) 6:2, g:2. W II 
rundzie Budge wygrał z Rlggsem

Doroczne spotkanie Irlandia — 
Anglia odbędzie się 4 października 
w Belfast.

| PARYŻ |

w październiku piłkarska repre­
zentacja Francji rozegra dwa spot­
kania nrędzypaóslwowe: 5.X w Pa- 
rvżu z Niemcami zach (sędziuje An. 
Klik Eransl I 19.X w Wiedniu z 
Austrią (sędziuje Anglik ElllsO. 16.XI 
Francja B gra' w Luksemburgu ź 
reprezentacja Luksemburga.

Na zawodach pływackich w Ca­
sablance Francuz Bolteux ustanowił 
iekord Europy na dystansie 500 m 
st. dow. — 5:46J.

13 października upływa termin ro­
zegrania międzystre (owego finału 
o puchar Davlsa między Indiami a 
zwycięzcą strefy europejskiej Wło­
chami. Oba związki nie mogą dojść 
do porozumienia co do miejsca 
spotkania. Indie chcą grać u sie­
bie. Włosi, przewidując zwycięstwo 
proponują Melbourne, gdzie spot­
kaliby się ze zwycięzcą strefy pół- 
noono-amerykańsklei USA. Zwy­
cięzca tego ostatniego spotkania 
gra ze zdobywcą pucharu w roku 
ub. — Australią.

W dziesięcioboju o mistrzostwo 
Frnncii brało udział zaledwie 4 za­
wodników. Heinrich ig-omadzll 5159 
punktów lecz nie biegł 1300 m.

|reikjavik~*|
Mistrzostwa lekkoatletyczne Islan­

dii przyniosły słabe wyniki, a trze­
ba przypomnieć, że kraj ten jeszcze 
dn niedawna przodował w tej dys­
cyplinie. 100 m Haraldsson 10.7, 200 j 
ni Haraldsson 22. 400 m Haraldsson I 
5l,l, aoo m Thorsteinsson 1:59.9. 1500 
m Gudnasson 4:08,6. 5000 m Johans- 
son 15:47. UD pł- Larusson 16,3, 400 
ra pł- Johnsson 58. w dal Larusson 
P67. wzwyż Kristinsson 175. trójskok

Na stadionie wembley rozegrane 
zostały mistrzostwa świata na rok 
1952 ńa żużlu. Tytut mistrzowski 
zdobył Jack Younn (Australia). U- 
zyskał on 14 punktów na 15 możli­
wych do zdobycia. Na drugim miej­
scu z 13 punktami uplasował się 
Anglik Fred Williams, przed Bo­
bem Oakley‘em (Anglia) — 12 pkt.

|dortmund]
Schade odleciał do Japonii ! bę­

dzie tam startował sześciokrotnie.

irsson
13.OT. tyczka Bryngc- 

kula Gudmundsson 14,
dvsk Lnve 48.43, osrezep Slgurdsson 
38.51. mln Sigurdsson 46,83. Najlepsi 
zawodnicy, bracia Clanren nie brali 
udziału w mistrzostwach.

E>3 ANGEI.ES I

W winieto tenisowym o mlstrzo- 
stwo Pohidnmweąn Pacyfiku para 
australijska Rosevell i Hoad (obaj 
po 17 łan pokonali w finale Amery­
kanów Sedsmana i Savltta 6:4, 7:5,

| STAMBUŁ |

W międzynarodowym turnieju ko­
szykówki I miejsce zajęła Francja 
przed Jugosławią, Turcją. Włocha­
mi. Iranem i Austrią. ciekawsze 
wyniki: Francja — Turcja 48:43. 
Turcja — Jugosławia 38:36 (po 2 
dogrywkach). Francja — Iran 52:33. 
Turcja — Iran 48:35, Włochy Au­
stria 56:28, Turcja — Austria 47:28.

|SZANGHAJ |

Sztafeta Pokoju rozpoczęli 25 bm. 
sportowcy Szanghaju wielkie za­
wody, zorganizowane dla uczczenia 
III rocznicy proklamacji Chińskiej 
Republiki Ludowej oraz otwarcia 
Kongresu Obrońców Pokoju kra­
jów Azji i strefy Pacyfiku. W szta- 
ftecie wzięło udział ponad 5 tysię- 

•cy sportowców.

Mecz tenisowy Austria — Niemcy 
zuch, wvgrali Austriacy 3:9. Buch- 
holtz — Specht 9:7. 6:3, 8:6, Hu­
ber (A) — Koch 6:3, 8:6, 9:7, Koch 
(Ni — Specht 6:3, 6:4, 1:6, 9:7, Huber 
— Buchholtz (NI 7:51 6:0 poddanie
sie, debel Redl. Huber — Holtz,

| Budapeszt]
Kadas przepłynął IM m w 58,9, a 

junior loasc zadziwił wynikiem 58,1.

|NEW YORK |

Misuz ohmpjjskt wagi średniej 
Patterson debiutował już jako za­
wodowiec i wygra! po 4 rundach na 
punkty z Godboldenk

DOBRY BIEG OGŁOBLINA
Na 110 pł. miłą niespodziakę 

sprawił Ogłoblin. Polak biegł 
na pierwszym torze, mając za 
sąsiada najlepszego plotkarza
ATK Tosnara. Tosnar wy-
chodzi słabo ze startu i na dwu 
pierwszych płotkach prowadzą 
Ogłoblin i Mrazek z niewielką 
przewagą nad Tosnarem. Na 
przedostatnim płotku na prze­
dzie jest już jednak Tosnar, a 
za jego plecami z walki o dru­
gie miejsce zwycięsko wychodzi 
Mrazek. Ostatnie metry Polak 
biegnie znacznie słabiej, jednak 
osiąga zupełnie dobry czas, któ­
ry jest nowym rekordem Woj­
sk Polskiego.

POTRZEBOWSKI ZNALAZŁ 
GROŹNEGO RYWALA

Bieg na 1500 m dostarczył 
całej widowni wiele emocji. 
Wobec nieobecności Potrzebow­
skiego i Szwargota, nie liczono 
się z możliwością ciekawej i 
wyrównanej walki z rekordzi­
stą CSR — Jungwirthem. Tym 
bardziej nikt ani na chwilę nie 
myślał, że właśnie pod nieobec­
ność Potrzebowskiego padnie 
nowy rekord Polski.

Poza konkursem startował 
Lewandowski. I właśnie on, mi ■ 
mo złego rozwiązania biegu, 
taktycznie był współautorem re­
kordowego wyniku.

CWKS — 51,9, 6. Dostał, ATK —52,1.
non m: 1. Jungwirth, ATK — 

3:52,2, 2. Kielczewski CWKS — 
3:52,6 (rek. Polski), 3. Lewandow- 
Ekl, AZS — 3:53,8, 4. Koubek, ATK 
— 3:54,0, 5. Cikiel, ATK — 3:57,2, 8. 
Kwiatkowski. CWKS — 3:58.0, 7. Da- 
sek, ATK — 3:59,2, 8. Kubaczko, 
CWKS — 3:59,4.

5000 m: 1. Zatopek, ATK — 14:19,8, 
2. Krzyszkowlak, CWKS — 14:39,6 
(rek. W.P.). 3. Oleslński. CWKS — 
15:19.8. 4. Takac, ATK — 15:26,0, 5. 
Tokarski. CWKS — 15:27,0, 6. Po- 
jezdny, ATK — 15:41,0.

110 m. pł.: 1. Tosnar, ATK — 14,0, 
2. Mrazek, ATK — 15.1, 3. Ogłoblin, 
CWKS — 15,4 (rek. W.P.), 4. Ernst, 
ATK — 15,8. 5. Bugała, CWKS — 
15.9, 6. Kardaś, CWKS — 16.0.

4x100 m: 1. ATK (Broz, David, Ja­
necek, Pospisil) — 42,2, 2. CWKS 
(Grabowski, Schmidt, Antonowicz, 
Kucharski) — 42,9 (rek. W.P.):

kula: 1. Skobla, ATK — 16,33, 3. 
Vrabel, ATK — 14.51, 3. Auksztule- 
wicz, CWKS — 14.05, 4. Pogorzelski, 
CWKS — 13,88, 5. Knezek, ATK — 
13,29, 6. Polak, ATK — 13,11, 7. Skor- 
kovEky, ATK — 13,05, 8. Harmata, 
CWKS — 12,71;

młot: 1. Melis, ATK — 51,82. 2. 
Harmata, CWKS — 49,30 (rek. W.P.), 
3. Rut, CWKS — 48,02, 4. Bednarek, 
CWKS — 46,58, 5. Skobla, ATK — 
46.04, 6. Vrabel, ATK — 37,68;

tyczka: 1. Adamczyk, CWKS — 
400, 2. Taus, ATK — 390, 3. Stepa­
nek, ATK — 390, 4. Janiszewski,
CWKS — 370 (poza konkursem 400), 
5. Prlhoda, ATK — 350, 6. Wojcie­
chowski, CWKS — 340, 7. Korycki, 
CWKS — 340;

trójskok: 1. Koban. ATK — 13,82, 
2. Lang, ATK — 13,64, 3. Drozd, 
CWKS — 13,46, 4. Iwański, CWKS — 
13,34. 5. Walasek, CWKS — 13,23, 6. 
Taus, ATK — 12>73.

I Po pierwszym dniu ATK prowa- 
I dził 124:97.

Polski, to jednak zaciętością 
swą porwał widownię. Polak 
niezbyt szczęśliwie wylosował, 
mając drugi tor. Filio biegł na 
pierwszym. Ze startu Mach wy­
chodzi dobrze, Filio trochę tra-. 
ci. Obaj biegną ostro. Już na 
pierwszym wirażu Mach zysku­
je parę metrów nad Filio 1 Po- 
debradem, biegnącym na trze­
cim torze. Na prostej Filio li­
kwiduje przewagę, jaką Mach 
zapewnił sobie na starcie i jest 
już pierwszy. Polak nie daje za 
wygraną i na wirażu walka jest 
bardzo zacięta.

Na prostą wbiegają razem, 
ale tu Mach zaczyna finiszo­
wać i Czechosłowak zostaje w 
tyle. Na ostatnich metrach pró­
buje on jeszcze dojść Macha, 
ale Polak nie daje już sobie o- 
debrać zwycięstwa, wyprzedza­
jąc przeciwnika o półtora me­
tra. Podebrać finiszując zbliżył 
się do pierwszej dwójki. Pozo­
stali zawodnicy biegną daleko 
w tyle.

SKOBLA TO KLASA
W pchnięciu kulą klasą dla 

siebie, jak zresztą było do prze­
widzenia, był Skobla. Czecho­
słowak miał na cztery udane 
rzuty ponad 16 m. Wynik 16.33 
uzyskał w piątej kolejce. Rów­
nież nie do pokonania dla na­
szych reprezentantów był Vra­
bel,1' który na swym koncie ma 
już wyniki grubo ponad 15 m.

JESZCZE JEDEN REKORD
Chociaż sprinterzy ustanowili 

nowy rekord W.P. w sztafecie, 
to jednak na tle doskonałych 
zawodników ATK wypadli oni 
słabo. Najgorzej (może dlatego, 
że biegł z najlepszym Czecho- 
słowakiem) pobiegł Kucharski 
na ostatniej zmianie, gdzie zwy­
cięzcy uzyskali największą 
przewagę.

Na /pierwszej zmianie dobrze 
pobiegł Grabowski, tracąc do 
Broża ok. 1 m. Antonowicz ró­
żnicę tę utrzymał, a Schmidt 
oddał Kucharskiemu pałeczkę 
prawie równocześnie z Czecho- 
słowakami. Pięknie jednak bie­
gnący Pospisil na mecie miał 
ok. 5 m przewagi nad Polakiem. 
Zmiany były na ogół dobre.

W trójskoku walka toczyła 
się do ostatnich skoków. Pola­
cy skakali słabo. Z Czechosło- 
waków równiejszym był Lang, 
ale Kubanowi wyszedł bardzo 
ładny skok w piątej kolejce i 
wynikiem 13,82 zapewnił mu 
zwycięstwo.

Pierwszy dzień spotkania 
ATK — CWKS zakończył się 
wynikiem 122:97 dla ATK.

JS. 1 JM.

SIÓDMY doroczny bieg na 
przełaj, o Puchar Prze­

chodni „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego" w Bydgoszczy — 
gromadzi stale najlepszą staw­
kę polskich długodystansowców. 
Podobnie było ub. niedzieli. O- 
bok olimpijczyków: Graja, Kie- 
lasa i innych naszych zawodni­
ków, startowało również wielu 
nowych biegaczy.

*

{SZTOKHOLM j
W Belgradzie odbył się mecz lek­

koatletyczny Szwecja — Jugosławia. 
Miażdżące zwycięstwo uzyskali 
Szwedzi 150:61, przy czym wszystkie 
pierwsze miejsca zajęli zawodnicy 
skandynawscy.

I dzień: 100 m Carlsson 11,1, 400 m 
Braennstroem 48,4, 1500 m Erlcksson 
5:55,6, 5000 m Albertsson 14:33, 110 pl. 
Lunberg 15,0, wzwvż Srensson 106. 
kula Nllsson 16,34, dysk Nllson 52,60, 
trójskok Aahman 15,10, 4x100 Szwe­
cja 42,0.

II dzień: Ahlen 21,6, 800 m Bing 
1:51,4, 10.000 Nystroem 39:56,2, 400 m 
pł. Ylander 53,6, 3000 m przeszk. 
Karlsson 0:13,8, w dal Magnuseon 
743, tyczka Lundherg 420, oszczep 
Elkzon 87,71, młot Soederkvtat K6ó, 
4x400 Szweoja |:18A

Dystans wynosił około 3 km. 
Ze startu wyruszyła zwarta gru­
pa paruset zawodników. Przez 
500 m biegną prawie wszyscy ra­
zem. Nawet słabsi pragną choć­
by na krótkim odcinku dotrzy­
mać kroku asom. Po 1000 m 
zwarta dotychczas grupa prze­
mienia się w długi, barwny 
wąż. W czołówce jest kilkuna­
stu zawodników — sami naj­
lepsi. Wśród nich biegnie mło­
dy. szczupły chłopiec. Mimo sil­
nego tempa utrzymuje się cały 
czas w czołówce.

Początkowo nikt na niego nie 
zwrócił uwagi.

— Biegnie sobie taki młodziak 
na „pól“ trasy, żeby „pokazać 
fason", a potem szybko „wysią­
dzie" — myślał sobie niejeden z 
renomowanych konkurentów.

Lecz młodziak nie ma wcale 
zamiaru rezygnować z walki. 
Nie tylko po 1.500, lecz i po 
2.000 m znajduje się nadal w 
czołówce, która teraz zmalała
do paru najlepszych 
ków. Jest wśród niej 
Kielas. jest Lewicki...

Do mety powstało

zawodni- 
Graj, jest

tylko 800
m. Bieg prowadzi Lewicki. Te­
raz przypuszcza atak Graj, po­
ciągając za sobą paru Innych. 
Tempo - Datycjłoupst wzrasta.

Dla uczczenia Programu Wybor­
czego Frontu Narodowego i XIX 
Zjazdu WKP(b) sportowcy z całe­
go kraju podejmują liczne zobo­
wiązania jak np. budowy boisk, 
przekroczenia planu zdobycia od­
znak SPO, organizacji imprez spor­
towych itp. Nasi korespondenci z 
LZS-ów, SKS-ów i klubów nadsy­
łają nam bez przerwy sprawozda­
nia z przebiegu zebrań, podejmo­
wanych zobowiązań 1 Ich realiza­
cji.

LZS KIEKRZ NA CZELE..»,
Młodzież Ludowego Zespołu 

Sportowego w Kiekrzu pod Pozna­
niem podjęła szereg cennych zobo­
wiązań, a mianowicie:1

1) zorganizować pięciobój lekko­
atletyczny z udziałem wszystkich 
LZS-ów, gminy Rokltnica, 2) po­
bić wszystkie dotychczasowe re­
kordy w podnoszeniu ciężarów i 
dążyć do zdobycia, mistrzostwa 
Wielkopolski, 3) do końca br. prze­
prowadzić ogółem 40 treningów, w 
tym 75% z zakresu ciężkiej atle­
tyki, oraz zdobyć dalsze siedem 
stopni żeglarskich, 4) zorganizo­
wać regaty o tytuł najlepszego że­
glarza zrzeszenia LZS z udziajem 
22 najlepszych zawodników, 7) zor­
ganizować mecz z ciężarowcami 
ZS Kolejarz i ZS Stal, 8) wspól­
nie z miejscowym kołem ZMP zor­
ganizować wieczór dyskusyjny.

Niektóre z powyższych zobowią­
zań zostały już wykonane. Regaty 
żeglarskie, które odbyły się na 
jachtach typu „O“ 1 trwały 7 
dni, przyniosły nast. wyniki:

1. Włodzimierz Fischer 2895 pkt. 
2. Bronisław Nowak 1941 pkt., 3) 
Eugeniusz Blaszka 1515 pkt.

W niedzielę 21 bm. zorganizowa­
no również pięciobój lekkoatlety­
czny, który przyniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo zawodnikom LZS— 
Kiekrz:

1. Hilary Kramer 2396 pkt. — 
Kiekrz, 2. Bronisław Nowak 2386 
pkt. — Kiekrz, 3. Roman Kaczma­
rek 2137 pkt. — Kiekrz.
•W tym samym dniu w godzi­

nach wieczornych odbyła się tak­
że uroczysta wieczornica dysku­
syjna, na którą przybyli członko­
wie prezydium sekcji żeglarstwa 
GKKF, bawiący w tym czasie w 
Kiekrzu.

W. Fischer 
Kiekrz

czogodzin przy budowle strzelni­
cy. R. Mroczkowski

BUDUJEMY 
BOISKO-ŁODOWISKO

Przystępując do realizacji pod­
jętych zobowiązań dla uczczenia 
programu wyborczego Frontu Na­
rodowego studenci Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu 
rozpoczęli budowę boiska sporto­
wego AZS przy ul. Sienkiewicza. 
Na nowym terenie mają powstać 
dwa boiska do koszykówki, dwa 
do siatkówki i kort tenisowy. Ca-1 
łość zostanie przystosowana w ten 
sposób, że zimą będzie służyła ja­
ko lodowisko. Dzięki temu spor­
towcom Torunia przybędzie na 
nowy sezon zimowy poważny o- 
blekt sportowy.

Janusz Łankaut
Toruń

WEZMIEMY masowy udział < 
W MARSZACH JESIENNYCH <
Członkowie SKS Liceum Feda- < 

gogicznego w Ciechanowie podję­
li następujące zobowiązania: -1) 1 
zwiększyć o 30 osób ilość ezłon- i 
ków» 2) zdobyć o 20 odznak , 
BSPO i SPO więcej, 3) wziąć udział 
w zawodach piłki ręcznej w Mła­
wie, 4) wziąć masowy udział w 
Marszach Jesiennych, 5) wybudo­
wać skocznie przy szkole, 6) 
współpracować z LZS-em w Ry- 
kaczewie, 7) nawiązać korespon­
dencję ze szkolnym kołem sporto­
wym w ZSHR. ,

po podobnych zobowiązań, SKS 
l.fć. Pedagog, wezwał wszystkie 
SKS-y powiatu ciechanowskiego.

Zofia Sowińska
Ciechanów

POWSTANIE NOWA 
STRZELNICA

Poszczególne grupy sportowców 
pierwszego roku Wyższej Szkoły 
Ekonomicznej z Łodzi zobowiąza­
ły się przepracować po kilkadzie­
siąt godzin przy oczyszczaniu boi­
ska uczelnianego, budowle strzel­
nicy i boiska przed X Domem A- 
kademickim na ul. Bystrzyckiej i 
w Arturówku. Poza tym wszystkie 
grupy pierwszego roku zobowią­
zały się przepracować 120 robo-

P^£ZYDIUM G.R.N^

zasnęło

...i dlatego sportowcy LZS w Kraszewie czekają od roku na 
przydział lokalu na świetlicę i terenu na boisko.

Na podstawie korespondencji M. Laufa (LZS Krąszew, 
pow. łódzki) — rysował E. Ałaszewski. i

Koszykarki AZS W-wa i Spójni W-wa
jeszcze raz walczyć będą o Puchar Polski

TRZYDNIOWE finałowe rozgryw. 
ki o Puchar Polski w ko­

szykówce kobiecej, rozegrane . w 
stolicy, nie wyłoniły zdobywcy Pu­
charu. Koszykarki Spójni W-wa 1 
AZS W-wa uzyskały tę samą ilość 
zwycięstw (po dwa), tak że między 
tymi zespołami rozegrane zostanie 
dodatkowe spotkanie, prawdopodob- 
nie w najbliższą niedzielę.

Spójnia pokonała nieznacznie, ale 
zdecydowanie, Gwardię Kraków, 
wygrała następnie po walce z Ko­
lejarzem W-wa, a w ostatnim me­
czu uległa po zaciętej grze niezna­
cznie AZS W.wa.

AZS miał wszystkie trzy mecze 
do/<ć ciężkie: po przegranym meczu 
z Kolejarzem uporał się z Gwardią 
i odniósł szczęśliwe, ale zasłużone 
zwycięstwo nad Spójnią.

Pozostałe dwa zespoły Kolejarz 
W-wa 1 Gwardia Kraków uzyskały 
po jednym zwycięstwie, ale wobec 
lepszego stosunku punktów Gwar­
dia zajęła trzecie miejsce, a Kole­
jarz — czwarte.

Ogólny poziom sześciu rozegra­
nych spotkań był raczej średni. Je. 
dynie piątkowy mecz AZS — Ko­
lejarz mógł prawie całkowicie za­
dowolił.

Tym niemniej spotkania czterech 
naszych najlepszych zespołów ko­
szykówki kobiecej były Interesują­
ce, gdyż oprócz dwóch spotkań Spój, 
nla — Gwardia 1 Gwardia — Ko­
lejarz w pozostałych prowadzenie 
zmieniało się dość często, a wyni­
ki końcowe ustalone zostały w o- 
statnich trzech-dwóch minutach 
gry.

U wszystkich drużyn zauważyliś. 
my przede wszystkim braki kon­
dycyjne, co w konsekwencji pocią­
gnęło za sobą niewłaściwą grę tak­
tyczną, popełnianie niepotrzebnych 
przewinień osobistych oraz niedo­
kładność w rzutach. /

Podstawa obecnego systemu ata. 
kowania — atak szybki udawał się 
b. rzadko, jedynie AZS kilkakrot­
nie go przeprowadził, w ataku po­
zycyjnym środkowe napastniczki 
były za mało ogrywane.

Obrona strefowa stosowana wy­
łącznie przez Gwardię była dla Ko­
lejarza 1 AZS trudną do przebycia 
przeszkodą. Tylko Spójnia, mimo 
że grała bez swej pierwszej środ­

kowej Wojewódzkiej, potrafiła jesz­
cze najlepiej obronę tę rozbijać, ale 
przeważnie przez dojście do strza­
łu z półdystansu zamiast przez wy­
robienie sobie pozycji podkoszo- 
wych.

Oceniając indywidualnie zawod­
niczki, trzeba stwierdzić, że te naj. 
lepsze, grały poniżej swych moż­
liwości, nie potrafiły powiązać ak­
cji swego zespołu w jedną całość. 
Natomiast kilka koszykarek, dotych­
czas średnio notowanych, wyraź­
nie poprawiło się. Dotyczy to Che. 
rynowsklej i Ratajczak (Spójnia), 
Wlkarskiej i Lothówny (Kolejarz), 
Szeligiewlcz i Otollńsklej (Gwar­
dia) oraz Lewandowskiej (AZS). 
Przyjemną niespodziankę sprawiła 
również Węgrzynowicz, której do­
tychczas nie -widzieliśmy nigdy tak 
dobrze grającej 1 celnie strzelają­
cej z trudnych pozycji podkoszo- 
wych.

Mimo postępów wymienionych 
koszykarek, najlepszymi w swych 
zespołach pozostały nadal Kamee, 
ka (Kolejarz), Rogowska (Spójnia), 
Kowalówka (Gwardia) oraz Gru­
szczyńska, Węgrzynowicz, Czop- 
kówna i Osińska (AZS).

Organizacja rozgrywek spoczywa­
jąca w rękach AZS W-wa dobra, 
Jeżeli chodzi o dwa pierwsze dni 
rozgrywek na kortach AZS w Par. 
ku Skaryszewskim, całkowicie za­
wiodła gdy w niedzielę, wobec pa­
dającego deszczu, spotkania prze­
niesiono do hall AWF. Publicznoś­
ci każdego dnia około 500 osób.

Spotkania prowadzili trzej sędzio- 
wie łódzcy: Przygońskl, Raczyński 
i Zalińskl oraz Patrzykont (Poznań) 
i Janowski (Kraków) (ten ostatni 
tylko Jedno spotkanie). Czterej 
pierwsi przy całkowitej bezstron­
ności popełnili jednak stosunkowo 
za dużą ilość omyłek (błędna inter­
pretacja) niż powinno to mieć miej­
sce u tej klasy sędziów w ogóle 
a specjalnie na takich zawodach.

Wyniki w kolejności rozgrywa­
nych spotkań: Spójnia W.wa — 
Gwardia Kraków 41:32 (23:0); Kole­
jarz W-wa — AZS W-wa 47:46 
(27:25); AZS W-wa — Gwardia Kra­
ków 4B:43 (23:27); Spójnia W-wa — 
Kolejarz W-wa 40:38 (15:17); Gwar­
dia Kraków — Kolejarz W-wa 53:26

(26:16); AZS W-wa — Spójnia W-wa 
39:37 (18:20).

Składy drużyn 1 Ilość punktów:
AZS W-wa: Gruszczyńska — 56, 

Węgrzynowicz — 40, Czópkówna — 
24 Osińska — 7, Lewandowska—6, 
Rossak, Kłosińska 1 Karbowską.

Spójnia W-wa: Rogowska — 40, 
Cherynowska — 24, Ratajczak — 19, 
Pachlowa — 12, Parszniak — 10. Ko­
walczyk — 8, Urban — 5.

Gwardia Kralców: Mamlńśka—33, 
Szeliglewicz — 27, Kowalówka — 26, 
Otollńska — 19, Łaptaś — 14, Ma­
tula — 5, Więcław — 4 i Żółtowska.

Kolejarz W-wa: Wikarska — 35, 
Jaźnicka — 28, Kamecka — 21, Du- 
rasiewicz — 12, Kondzlolkówna—9, 
Loth — 61 Werewska.

TABELKA
1. Spójnia W-wa 2:1
2. AZS W-wa 2:1
3. Gwardia Kraków 1:2
4. Kolejarz W-wa 1:2

11(:109 
131:127 
128:115 
111:139

W. Szeremeta

Ojciec i syn
Słabsi pozostają w tyle. Graj 
długim, elastycznym krokiem 
odsądzą się od czołówki.

Przy nim — o dziwo — trzy­
ma się miody, nieznany zawod­
nik. oznaczony numerem starto­
wym 29.

Smukła sylwetka Graja, któ­
ry pierwsze kroki stawiał w lek­
koatletyce w Bydgoszczy, jest 
tu wszystkim dobrze znana 1 
wywołuje entuzjazm u zgroma­
dzonej publiczności. Wszystkich 
jednak interesuje, kto będzie 
drugi na mecie. Czy będzie nim 
kielas z Gdańska, czy Lewicki 
z Torunia, czy może Ziółkowski 
z Bydgoszczy...?

'Jeszcze 500 m do taśmy. Graj 
rozpoczyna swój wspaniały, nie­
zawodny finisz. Wyskakuje jak 
z procj' do przodu. Wydaje się, 
że nikt mu kroku nie dotrzyma... 
tymczasem...

Młodziutki zawodnik rzuca się 
w pościg. Dochodzi Graja, ale 
później również pozostaje nie­
co w tyle.

Bliżej mety, tłumy rosną. 
Wzmagają się wiwaty na cześć 
Graja. Ale niemniejsze otrzymu­
je miody, nieznany nikomu za­
wodnik. który o 30 m w tyle z 
różnicą 3,4 sekundy kończy wy­
ścig. Dopiero o 50 m dalej znaj­
duje się Lewicki, a za nim Bar- 
tecki i Kielas.

*

zawodnik miejscowej Spójni — 
Roman Kreft.

*

Następnego dnia prasa donio­
sła, że rewelacją biegu w Byd­
goszczy był 18-letnl syn robot­
nika kolejowego ze Starogardu,

Nazwisko Kreftów jest dobrze 
znane w Starogardzie. Nie zna­
łem wprawdzie ulicy i numeru 
domu, ale pierwszy napotkany 
przechodzień skierował mnie do 
ich mieszkania.

Popularni są w Starogardzie 
Kreftowie, a przede wszystkim 
ojciec naszego obiecującego Ro­
mana — Franciszek, który od 25 
lat krzewi w Starogardzie lekko­
atletykę. Spośród sześciorga 
dzieci najstarszy syn poszedł w 
ślady ojca.

Franciszek Kreft od najmłod­
szych lat miał zamiłowanie do 
lekkoatletyki. Znały gp okolicz­
ne łąki i lasy, gdzie na przeła­
jach przebiegał tysiące kilome­
trów. Znali go również sympa­
tycy sportu w Starogardzie, 
gdzie startował i zwyciężał w 
długodystansowych biegach. Pa­
rę razy brał również udzj^l w 
biegach w Tczewie, ale nigdy 
nie udało mu się zabłysnąć na 
większą skalę.

Skromny robotnik kolejowy 
ze Starogardu nie mógł przecież 
w przedwojennym sanacyjnym 
sporcie rozwinąć swego wielkie­
go, samorodnego talentu. Nikt 
się nim nie opiekował, a on sam 
nie miał środków materialnych, 
nie korzystał z fachowych wska­
zówek trenera, nie spotykał się 
z. lepszymi od siebie.

Mijały lata. Chociaż był wy­
bitnym talentem, to jednak nie 
mógł marzyć o racjonalnym o- 
partym ‘ńa naukowych podsta-

wach treningu, o startach z lep­
szymi konkurentami, o wska­
zówkach fachowego trenera. Tak 
więc, biegacz o nieprzeciętnym 
talencie, nigdy nie wybiegł po­
za sławę swego miasteczka.

*

Po wyzwoleniu Franciszek 
Kreft miał już 35 lat 1 pięcioro 
dzieci. Mimo to, był jednym z 
największych entuzjastów spor­
towych, jednym z tych, którzf 
gdy tylko ucichła burza wojen­
na odbudowywali boiska i bież­
nie, remontowali sale gimnasty­
czne i baseny. W przeciągu 5 
'lat Kreft bierze udział w każ­
dym prawie biegu, jaki odbywa 
się w jego mieście. Organizuje 
również sekcję lekkoatletyczną 
w spółdzielczym klubie sporto­
wym „Wieżyca" w Starogar­
dzie, a następnie w Spójni.

Rok 1952 byl przełomowym 
dla kariery sportowej Romana 
Krefta. W biegu ulicznym „Gło­
su Wybrzeża4* w Gdańsku zaj­
muje drugie miejsce, skupiając 
na sobie uwagę miejscowej opi­
nii sportowej.

Spójnia otacza go troskliwą 
opieką i wysyła na obóz kondy­
cyjno-szkoleniowy do Wałcza, 
gdzie trenuje pod okiem naj­
lepszych trenerów, słucha w- 
ważnie ich cennych rad i wska­
zówek. Niedługo potem na mię­
dzymiastowym meczu juniorów 
Gdańsk — Poznań, uzyskuje na 
1.500 m doskonały czas — 4:06. 
W parę tygodni potem przycho­
dzi bieg IKP, gdzie jest drugi 
za Grajem...

*

Siatkarze
AZS AWF 
mistrzami stolicy

W niedzielę zakończyły się mi­
strzostwa stolicy w siatkówce drużyn 
męskich. W wyniku Ich do spotkań 
półfinałowych o mistrzostwo Polski 
zakwalifikowały się zespoły AZS- 
AWF, CWKS 1 Jednostki Wojsko­
wej.

Najciekawszymi meczami bylv 
spotkania AZS-AWF — CWKS 2:0 
(15:13, 15:8) — decydujące o I 1 U 
miejscu oraz Jednostka wojskowa 
— Gwardia 2:1 (10:15, 15:11, 15:9) — 
decydujące o in 1 IV miejscu a 
więc równocześnie o zakwaliflkowa- 1 
nlu się jednej z tych drużyn do 
grup półfinałowych.

Pozostałe wyniki były następują- : 
ce: CWKS — AZS Politechnika 2:1 . 
(15:12, 9:15, 15:4). AZS-AWF — Jed­
nostka Wojskowa 2:0 (16:14, 15:9), 
CWKS—AZS Politechnika 2:1 (15:12, 
9:15, 15:4 l Gwardia — Spójnia 2:1 
(15:5, 14:16, 15:1).

Tabela
1. AZS-AWF
2. CWKS
3. Jedn. Wojsk
4. Gwardia
S. AZS Pollt.
6. Spójnia

5
10:2

*

Od 14 roku życia znajduje się 
stale przy nim najstarszy syn, 
Roman. Towarzyszy ojcu wszę­
dzie — na zawodach, podczas 
treningu. Razem z nim przemie­
rza dziesiątki kilometrów na tre­
ningach-przełajowych w pobli­
skim lesie.

W 1950 r. mając 18 lat Ro­
man startuje po raz pierwszy 
w biegu ulicznym „Dziennika 
Bałtyckiego" w Starogardzie, 
zdobywając trzecie miejsce.

Od' tej chwil! czyni on stale 
postępy. Odnosi sukcesy w Bie­
gu Narodowym, zwracając uwa­
gę kierownictwa macierzystego 
Zrzeszenia Spójni,

Ojciec i syn. Dwa pokolenia 
i zdawałoby, się dwa światy. 
Ojciec, choć miał niemniej szy 
talent, nigdy nie wypłynął na 
„szersze wody", gdyż nikogo 
wówczas nie Interesował „jakiś 
biegacz, skromny robotnik ze 
Starogardu".

Dziś jego syn Roman, 18-lptni 
krojczy ze spółdzielni „Koce- 
wiak" w Starogardzie, korzysta 
z zupełnie innych praw. Otoczo­
ny opieką i troskliwością swego 
zrzeszenia, korzysta ze wszyst­
kich przywilejów, jakie dla roz­
woju kultury fizycznej stworzy­
ła władza ludowa, przywilejów 
zagwarantowanych Konstytucją 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, przywilejów objętych Pro­
gramem Wyborczym Frontu Na­
rodowego.

Droga pracy, droga zdobycia 
wszelkich triumfów sportowych 
dla sławy ludowego sportu stoi 
przed Romanem Kreftem otwar­
ta.

2 rekordy Polski 
ustanowili 
lekkoatleci-juniorzy

WARSZAWA. W czasie ostatniego 
„piątku lekkoatletycznego" ńa sta­
dionie Ogniwa padło szereg do­
brych wyników. Na wyróżnienie za­
sługują zwłaszcza juniorzy, którzy 
ustanowili dwa rekordy Polski.

.? W biegu na 80 m ppt. . Radiuk 
(Ogn.) uzyskał 11,1, a w pchnięciu 
kulą Kubicki (Ogn.) uzyskał 13,55 (5 kg).

Rekord. Polski głuchoniemych u- 
stanowlł w skoku w dal Wiewłór 
uzyskując 600.

Z pozostałych rezultatów należy 
wyróżnić Baranowskiego (Gw.) na 
42P * m-“ ł1,4 ł 23,R* Odolczyka(Ogn.) na 3.000 m, — 9:23.4.

W. oszczepie kobiet startowała 
3310°' uzyskując siaby wynik

PRZEGL \D SPORTOWY 
Redaeuie Komitet' 

Nakładem 
Instytutu Prasy 

„C z y t e. i n I k“ 
Redakcja 

warszawa! ul Marszałkowska 90 
Tel : Redaktor Naczelny 87-003 

Sekretarz Redakcif -.82-094. Dział 
listów I korespondencil - 87-001 Se-' 
kretarlat AdmtnlstracvJn.v - 88-231. 
Redaktor Naczelny przyimttje w dni 

powszednie w godz 12—13 1
■ AdmlnHtracia 

Warszawa, ul. Marszałkowska 8, 
tel 80-711 1 63-720 wewn 58 

Zamówienia I wpłaty na prenume­
rato przyjmują' wszystkie urźedy 

pocztowe oraz- listonosze.
Warunki prenumeraty, 

mies.-3 zł. kwart-9 zt półr.-ntŁ 
Zakladv Graficzne i Wydawnicze 

..Dom Słowa Polskiego"

A. Skotnicki
Zam. 3919. 3-B-26608

ANGEI.ES


Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

Dyskusja
Należy
unowocześnić
nasz sprzęt
— mówi /I. Flinik

pięściarskiego turnieju olimpijskiego)
powinniśmy zdyskontować w przygotowaniach do mistrzostw Europy

MINĄŁ rok olimpijski, rok , palant, skakanka, walka z cie- , 
usilnych przygotowań do niem i spacery.

Igrzysk. Start polskich pięścią- , Uważam, że ten system przy- 
rzy w turnieju olimpijskim po- gotowań byl w zasadzie dobry I 

' ': jednym obozem i pozwolił nam na odegranie po- j 
. ważnej roli w turnieju olimpij- ;

Feliks Szlam
trener państwowy

N^JMŁODSZEGO mistrza i p^edzony był: , 
sportu, Alfonsa Flinika, re- szkoleniowym od 15.1. do 20.11. 

prezentanta Polski w hokeju na br. meczami międzypanstwo- 
trawie na Igrzyskach Olirnpij” I Wymj (dwoma z Węgra 
skich, nie trudno odnaleźć w d. użyna) oraz dwoma z CSR). 
Gnieźnie. Jego ulubionym udziałem w turnieju moskiew- 
miejscem Jest boisko, na któ- skim, 3-tj«gndniowym obozem 
rym trenuje codziennie po pra- j wypoczynkowym w Zakopanem, j 
cy. Kiedy mowa o udzieleniu | indywidualnymi mistrzostwami I 
wywiadu dla „Przeglądu Spor- | poisRj i ostatnim właściwym ' 
towego", natychmiast chętnie | etapem — obozem przed turnie- i . 
dzieli się swymi wrażeniami z I jem. który trwał od 2.VI. do | de opisywał.

skim. Należałoby go stosować i
wymi (dwoma z Węgrami (I i II w przyszłości przed 

i z CSR). mi Europy. O tym
nak oddzielnie, w 
kule.

mistrzostwa- 
papiszę jed- 
innym arty-

ZA ŻADNĄ CENĘ
Rozpoczął się turniej: Nie

walk naszych
bę- 
za-

wodników, lecz zanalizuję tur-Olimpiady. I 25.VII.
Od dłuższego już czasu — jak z powyższego wynika na 

rozpoczyna Flinik — pilnie stu- j brak zajęć i pracy czołówka 
diuję kolumnę dyskusyjną । nasza narzekać nie mogła. Okres 
„Przeglądu Sportowego". Z nie- otj u. do ostatniego dnia przy- , „ ---- -
cierpliwością czekałem, tak sa- > gotowań do 25.VII. cechowała । szy. niż na Olimpiadzie w I^on- ‘ _ __  ... a, _ _______ 1-1- i „I.lir rsr—Th i O Ir t Ol 1'P

zdobycia większej liczby meda­
li. co 4 lata na olimpiadach, ta­
kiego boksu w kiaju nie mógł­
bym propagować". Dlaczego' 
Bo taki boks to — kilka tysięcy 
rocznie złamanych kostek, usz­
kodzeń łuków brwiowych i in­
nych ..kalafiorów". Na szczęście, 
po eliminacjach w 1/4 finale 
widzieliśmy już boks popraw-

niej olimpijski pod względem i 
poziomu, stylu walk oraz takty-
ki i techniki ringowej. A wiec 
poziom był po 1/4 finałach wyż-

Ul Cl pil WUSUd luu | gULUSN nil LI U «.o.val. .. --
mo jak i moi koledzy, na ana- ; stała walka o uzyskanie więk- ‘ dynie. W przedbnjach niektóre
-• ■ •-< ..........  ..............  . ..... .—i—o.: ■ walki przypominały ordynarnąlizę .udziału polskich hokeistów | szej wiedzy, nauka techniki, na-11 zę 'UU41alU puianiLll Hunviutv»» । ICU4.) .naur\aiv 44»»»ix»,««— r ‘,i . • • j i
■w Olimpiadzie. Jak dotąd, poza I bieranie rutyny i zyskanie for- 1 bijatykę, dlatego niejeden mato 
wywiadem z naszym trenerem | mv i kondycji. i rutynowany lub niedostatecznie
Drzewieckim, nic się nie uka- | Nabywane wiadomości prak- । skonsolidowany technik „odpa- 
zało. Pragnę więc sam naświet- tyczne i teoretyczne należało dal", nie mogąc skutecznie n- 
lić nasz występ — występ, jak | gromadzić, a przeciwnie formę I przeć się napierającej, surowej 

■ • -■ - • -1.-:1--1. <—. sile. Widząc taki boks powte-zresztą wszystkim wiadomo z I w odpowiednich chwilach „tra- 
prasy, udany. Chciałbym pomó- | eić", hy ją na nowo odzyskiwać, 
wić o pracy przygotowawczej gdy zajdzie potrzeba, niemożli- 
na obozie przedolimpijskim o- wością bowiem byłoby utrzyma- 

• ■ ■ ’ ' -. i nie jej nawet przez przeciąg 2

dzialem do naszego kierownic­
twa i kolegów: ..Nawet kosztem

DY"TANS I POLDYSTANS 
GÓRĄ

A teraz o stylach. Widziało się 
różne, nawet starą angielską 
szkołę obok nowoczesnego bok­
su. rozgrywanego po większej 
części na dystans i póldystans 
(zasięgu rąk), w czym przede 
wszystkim górowali zawodnicy 
radzieccy i amerykańscy. Pod­
czas. gdy pierwsi skracali dy­
stans nogami i wahadłowym ru­
chem tułowia, drudzy tylko no- 
gami z jednoczesnym wypro­
stem lewego ramienia (lewy pro­
sty zwód), zmuszając przeciwni­
ka tym samym co akcji zaczep-

nej, aby z kolei przejść do kontr­
ataku lub kontry (która daje 
większą silę ciosu). Pld. Afry- 
kańczycy używali „lewy prosty" 
z krokiem w przód jako począ­
tek ataku lub skrócenie dystan­
su. Francuzi usiłowali to robić 
przez blokowanie ciosu przeciw­
nika.

Naszych zawodników uczyliś­
my wszystkiego, nie ogranicza­
jąc się tylko do jednego sposo­
bi', gdyż na każdy zwłaszcza jed­
nostronny atak znajdzie się o- 
brona, a co zatem idzie -i sku­
teczny kontratak.
CELNE CIOSY DECYDOWAŁY 

O ZWYCIĘSTWIE
Podkreślić należy, że u wszy-

nych nawet pół siłą na punkt 
w. każdej rundzie przez-dobrego 
pięściarza, musiało przeciwnika 
doprowadzić w 3-ej do takiego 
wyczerpania, że reakcja jego 
była osłabiona i spóźniona. Za­
zwyczaj ci słabsi pięściarze 
kończyli walki bardzo wyczer­
pani przez tko., albo ko.

Inni natomiast, jak: Chychla. 
Torma, Bolognesi — pierwsze 2 
rundy wygrywali minimalnie, 
dopiero trzecią rozstrzygali de­
cydująco na swoją korzyść (za 
wyjątkiem walki Chychły z Tor- 
mą, kiedy to Polak narzucił o- 
stre tempo od początku ze 
względów taktycznych).

stkich czołowych zawodników 
turnieju olimpij.skiego zauważy-
liśmy ekonomiczną gospodarkę 
ciosami. Przy prawidłowej pra­
cy nóg dokładność i celność cio­
sów były u nich bez zarzutu, 
nie było przypadkowych tra­
fień, ho albo cios minął się z 
celem dzięki dobrej obronie 
przeciwnika, albo lądował w
miejscu wrażliwym, tzn.

I punkt. 12 lub 15 ciosów zada-

CHYCHLA NIE JEST LISEM 
RINGOWYM

raz wyjaśnić zasadnicze przy­
czyny zajęcia przez naszą dru­
żynę szóstego miejsca.

miesięcy. Dlatego też nazwałem , 
ostatni etap właściwym. j

O popularyzacji i umasowieniu sportu

Przejdźmy z kplei' do taktyki 
ringowej. Podobnie jak na mi­
strzostwach Europy w Mediola­
nie tak i w turnieju olimpij­
skim Francuzi nie wytrzymali 
kondycyjnie. Jeżeli chodzi o za­
wodników Związku Radzieckie­
go. to powtarzam moje zdanie 
wypowiedziane i po turnieju 

na moskiewskim, że wysoko wygra- 
' li swoje walki w przedbojach. 
a w końcówce zabrakło im nie

Rekordzista Europy w pchnięciu kulą — Skobla (CSR), podczas 
meczu ATK — CWKS. Foto E. Franckowiak

W meczu 
chodnimi,
eunku 2:7, fakt

z Niemcami za- 
przegranym w sto-

utracenia już
w dziesiątej minucie gry na-
ezego obrońcy Pawlickiego
wpłynął na nas deprymują-

UNIKNĘLIŚMY'
PRZETRENOWANIA |

Czołówka nasza w dniach od 
23 do 25 maja, w czasie indywi-

decydaige sieć boisk
PRZYŁĄCZA.TĄC się do dysku-!: 

na temat przyczyn słabych w -

co. Drugim momentem zała-
mującym nas było nieuznanie 
przez "sędziów angielskich, pro­
wadzących to spotkanie, pra­
widłowo strzelonej bramki.

Pierwszy przegrany mecz, 
który dokładnie przeanalizo­
waliśmy w godzinach wieczor-

dualnych mistrzostw Polski i p;ac|ZjC o,-az zagadnień;., 
znajdowała się w „pólformie" ■ sportu, jako podstawy dobrych w

. . _ •   — |i. A... w 11-> <. »ł Ił A

_____ __ I na terenie nasze, dzielnicy wygląda 
ników naszych sportowców ńa Olim. ! katastrofalnie. Duże boisko szkol- 
piadzic o^az zagadnlen;?i mssowośui I ne przv ulicy Kowelsklef jest nie

- pragnąłbym oświetlić 1¾ 
’wr7A sprawy na odcinku jcdnel z naj- szy okies na obnzie we Wtze W(ększycn dzielnic Warszawy — 

SZCZU od 2. —16. VI. przeznaczo- , dzielnicy Praga-Sródmleście.

kondycyjnej, dlatego też pierw-

nych tego samego dnia, 
mógł nam zmobilizować

po- 
am-

Dobicję i wolę zwycięstwa.
dalszych spotkań stanęliśmy

ny był na szkolenie techniczne j 
celem dania dalszego odpoczyn- i ucząca uq tys. mieszkańców, nie 

~ ’ I posiada w chwili obecnej ani |ecl-
16:VI. została już wyłoniona gru- , negn^ad^^ nowego tak. 
pa olimpijska, składająca się z j panterze sportowym odbywają się 
15 zawodników. na terenach znacznie oddalonych od

ku fizycznego pięściarzom. Dnia

bardziej odporni nerwowo, co 
w konsekwencji przyniosło nam 
zwycięstwo nad Belgią i Szwaj­
carią, a tym samym rewanż 
z Niemcami zachodnimi o pią­
te i szóste miejsce. Zbyt wiel­
kie przemęczenie poprzednimi 
spotkaniami sprawiło, że uleg­
liśmy wtedy 0:4.

Pragnę zaznaczyć, że mogli­
śmy zająć lepsze miejsce, a i 
nawet pokusić się o brązowy 
medal, gdyby nasze przygoto­
wanie trwało dłużej niż 4 ty­
godnie i gdybyśmy mieli od­
powiedni sprzęt.
Otwarcie powiem, że jedynie 

Iiasza drużyna miała przesta­
rzały sprzęt. Weżmy dla przy­
kładu nasze laski. Są one — 
w przeciwieństwie do lasek pa­
kistańskich, jakimi grają już 
wszystkie drużny — niezgrabne 
i mało obrotne.

Same zaś piłki, obszyte skórą, 
różnią się od naszych tym. że 
przy stoppingu upadają wprost 
na ziemię, podczas gdy nasze 
silnie odskakują. Również wszy­
scy nasi przeciwnicy mieli le­
piej dostosowane do gry w ho­
keja obuwie. Było to obuwie 
w rodzaju mesztów sprinter- 
skich, tylko zamiast kolcy mia­
ło ono kolki. Obuwie to, o bar-
dzo lekkiej budowie, wybitnie

Dzlelnica DHN Praga-Sródmleścle,

Okres od 16.VI. do 15.VII. byt naszej dz/etnicy.
„najti udniejszy". Zawodnicy tre- , 
nowali na wytrzymałość, odby­
wały się 3—4-kilomet.rowe mar- 
szobiegi, zaprawa lekkoatletycz­
na. gry sportowe oraz forsowne .

Wprawdzie, w ciągu najbliższych 
3 lat wybudowany zostanie stadion 
sportowy oraz sieć boisk na tere­
nach położonych poza Parkiem Pra­
skim i ZOO w kierunku na Żerań, 
ale to nie poprawia całkowicie za­
gadnienia masowości sportu.treningi w ringu i na Przybo­

rach. Okres ten przerwany byl | Głównym rezerwuarem talentów 
3-dniowa podróżą do Helsinek. ! sportowych w mieście są masy mło- a uuiuwq p q „,nL^inrt ‘ dz eży szkól podstawowych, śred- lecz po przyjezdnie natychmiast । . ----- -------- —
wznowiliśmy ostry trening.

zawodowych

' do uzyf.tu. gdyż rozpoczęte prace 
j z b aku środków finansowych 1 z 

braku fachowców nie mogą być 
kontynuowane.

Sprawa dokończenia budowy tego 
bniska była poruszana w czeiwcu 
na plenum sesji naszej Dzielnicowe! 
Rady Narodowej, gdzie powzięto u- 
chwałą o oddaniu do użytku bo>ska I 
jeszcze w roku bieżącym. Niestety 
uchwala ta nie została zrealizowana 
z powodu braku pomnej’ finanso­
wej i or^anlzaryjnei ze strony 
Stołecznej Rady Narodowej 1 Sto­
łecznego Komitetu Kultury Fizycz­
nej.

Sześć szkól w wielkim hudvnku 
przy ul. Qtwockiei 3 nie posiada 
odpowiedniego boiska, gdy tym­
czasem obok pętli linii tramwajo-

w ciągu najbliższych 3 lat. Miej­
skie Przedsiębiorstwo Terenów Zie­
lonych winno pomyśleć o ponow­
nym uruchomieniu w tym tak do-
godnym punkcie ośrodka 
kówkl I siatkówki.

Wobec przedstawionego
koszy-
wyżej

wytrzymałości, a szybkości. Je­
śli chodzi o technikę ringową, to 
z czołowych zawodników na 
świecie. Polacy byli najsłabsi.

Powód?
Brak ringów nawet prowizo­

rycznych na salach treningo­
wych. Nasi czołowi zawodnicy 
z Chychłą na czele są w ringu 
tylko w czasie meczu lub na 
nielicznych obozach kadry. 
Trudno więc ich nazwać „lisa­
mi" ringowymi. Daje się u nich 
odczuć brak obycia i rutyny 
między 4 linami (pod uwagę Ra-

Lekkoatleci Węgier przodują
w mistrzostwach Rumunii

rozciąga rozległy teren, zasa-

oraz zakładó’"
................... _____ , pracy. Oddalony od centrum szkól 

Ostatni okres od 17. do 25.VII. i i zakładów pracy nowv stadion. 
• • ; nie ściągnie dostatecznej ilości rntn-

i dzieży, a w każdym razie wlększo- 
razy j ścj sportowców.

to okres pracy na szybkość, wy-
pełniony treningiem
dziennie po 1.1 2 godziny w tern- ‘ z prajct.vKt wiemy, że o popuia- 
pie. Odpadły marszobiegi zastą- ryzacji i umasowieniu snortu d -
plone spacerami i w tempie prze- cyduje w pierwszy rzędzie szeroka 
prowadzonymi rozgrzewkami -
sprintami. Ostatnie 3 dni wypeł- zarówno młodzież szkolna, jak i 
ntła rozgrzewka i gry, jak np. I pracująca.

dzony kartoflami.
Obok szkoły na Targówku przy 

ul. Mieszka I oraz szkoły na Za­
ciszu mieszczą się rozlegle tereny 
trawiaste, nadalace się po zastoso­
waniu niewielkich wkładów pracy 
1 funduszów Jako dobry teren na 
boisko.

Położony w centrum Pragi tzw. 
Ogródek Raua przy ul. Karola Wój­
cika. gdzie wychowały się rzesze 
sportowców zajęty Jest przez ba­
raki 2 szkól podstawowych l z chwl- 
lą usunięcia Ich. co ma nastąpić

stanu rzeczy sprawa budowy boisk 
szkolnych’ na Pradze-Sródmieściu 
jest sprawa otwarta.

Nie może być zostawiona wyłącz­
nie szkołom i komitetom rodziciel­
skim. lecz winna zainteresować 
przede wszystkim Stołeczny Komi­
tet Kultury Fizycznej, który wraz 
ze Stołeczną Radą Narodową winien 
znaleźć środki finansowe oraz fa­
chowców na ten cel i pomóc DRN 
Praga-Aródmieście.

Mimo złych warunków uprawy, mistrzostw Europy oraz w celu spoit szkolny na terenie naszej ]
dzielnicy nie stoi na ostatnim ' podniesienia P0Zk mu boksu pol- 
miejscu w stolicy. Młodzież szkolna - skiego, Rada Trenerów wystą- 
naszej dzielnicy wyróżniła się dob- pila z nneiow.inrvmt

W ubiegłą sofeotę i niedzielę i u,8; 4 x iw m. i. Węgry — -47.T ,, . n -D i (rek.); 2. Rumunia — 49,2 (rek.);odbyły się w Bukareszcie do- wzwyi: L Bóiasz, Rum. - 153;. x 
roczne międzynarodowe mi- Kertes, Węg. — 150: w dal: i. Gayr- 
strzostwa Rumunii w lekko-I mati, Węg. — 5G7; 2. Soos, Węg. —

dom Zrzeszeń Sportowych).
POSTULATY RADY 

TRENERÓW
Mając na uwadze dobre przy- 

| gotowanie bokserów naszych do

ra postawą I przygotowaniem na 
pokazie sportowym podczas zakoń­
czenia roku szkolnego, a sportow­
cy nasi osiągają czołowe miejsca w 
Biegach Narodowych. kolarskich 
itd. Stan ten przypisać należy in­
tensywne! pracy nauczycielstwa w f. 
naszej dzielnicy, a przede wszyst­
kim opiece nad sportem ze strony 
kierownika działu oświaty, oh. Za- 
brzyckiego oraz wizytatora ob. — 
Taraszkiewicza i jednocześnie prze­
wodniczącego Podkomisji Kultury
DRN Praga-Sródmleścle.

mgr Zbigniew Bystrzejewski 
Sekretarz Komisji 
Oświaty i Kultury

DRN Praga-Sródmleścle

piła
mi:

1
z następującymi wnioska-

Rada Trenerów uważa za 
konieczne zorganizowanie

atletyce. Startowali w nich naj­
lepsi zawodmcy węgierscy i re­
prezentanci NRD.

W czasie tych zawodów uzy­
skano wiele doskonałych wyni­
ków. Na wyróżnienie zasługują 
zwłaszcza dwa rezultaty zawód- I 
ników NRD: Schmidta, który 
ustanowił rekord krajowy w 
kuli 15.85 oraz Jurewitz na 800 
m kobiet — 2:14,8.

523; kula: 1 Feher, .Węg.
Campeanu. Rum. 12,30;
Dozsone, Węg. — 41,10;':
Rum.
Węg. 
37,53;

40.49: oszczep:

dysk: L
2. MarioHu,

1. Vigh,
2. Reimesch, Rum.

mężczyźni: 100 ra.: 1. Goldovanyl, 
Węg. — 11,0, 2 Scholz, NRD — 11,1; 
20o m.: 1. Goldovanyi, Węg. — 21,7, 
2. Scholz, NRD — 22,0; 4«0 m: 1. 
Szentgali, Węg. — 43.8, 2. Solymosi, 
Węg. — 49,5: 800 m.: 1. Bakos Węg. 
1:52,3, 2. Burdan, Rum.—1:53.2 (rek.) 
1500 m; I. Iharos. Węg. — 3:51,6. Ł
Beres, Węg. — 3:53,0; 5000 m.: 1. Be-

pomaga w uzyskaniu szybkości.
Wyciągając wnioski z naszych 

występów w Helsinkach muszę 
stwierdzić, że przede wszyst­
kim należy unowocześnić nasz 
sprzęt. Można to zrobić przez 
sprowadzenie kilku lasek, piłek 
i butów, które będą służyć jako 
wzory do dalszej produkcji w 
kraju, w naszych zakładach 
sprzętu sportowego.

Po drugie trener państwowy 
powinien zdobyte na Olimpia­
dzie doświadczenia przekazać 
Wszystkim trenerom w Polsce.

Wreszcie, należy w celu pod­
niesienia naszego poziomu zor­
ganizować więcej spotkań mię­
dzynarodowych, w których dru­
żyna nasza mogłaby nabrać od­
powiedniej rutyny.

podczas mistrzostw świata w Moskwie, w którym siatkarki nasze zwyciężając 3.T za- 
Scięcie Tomaszewskiej bez.skutecz.nie blokuje Stolcova, obok której widzimy z prawej 
Valaskovą oraz Polki Jośko (na ziemi), Zakrzewską i Hajecównę.(Ol)

Moment ze spotkania Polska — CSR, 
pewnily sobie tytuł wicemistrzowski, 

strony

Doświadczenia z mistrzostw świata w Moskwie

Jak
w Polsce

RÓWNO miesiąc temu zakoń-icja, 7. Polska. 8. Indie. 9. Li-1 Przytoczony przykład przegra- 
cżyły się w Moskwie mi- ban, 10. Izrael. 11. Finlandia. । nej z Węgrami jest wielce wy-

strzostwa świata w piłce siat- | Kobieca reprezentacja Polski.. mowny. Ażeby go właściwie oce-
kowej — Iw konkurencji ko-< zajmując II miejsce, przywiozła; pić trzeba wyjść z ciasnych gra-
biecej, a II w konkurencji me- więc do kraju tytuł wicemistrza; nic specyfiki zagadnień Siatkow­

skiej. Najwyższy więc czas oce-1 świata — nieosiągalny dziś dla'ki. Węgry. 7-milionowy naród, 
----------- — żadnej z naszych reprezentacji. | uzyskujący na Igrzyskach Olim-nić obecnie na podstawie su- -------, _ ------ .

chyclr wyników i przebiegu roz-; Jedyna porażka naszych siatka- 
grywek mistrzowskich bieżący,rek ze świetnymi zawodniczka- 
stan polskiej siatkówki, zwla-' mi Związku Radzieckiego oraz 
szcza że doświadczenia nabyte i zdecydowane zwycięstwa nad 
w Moskwie wysuwają szereg ' pozostałymi zespołami — to nie-

pijskich w Helsinkach 3 miej­
sce. jest w dziedzinie wychowa-

konkretnych wniosków dla dal­
szej pracy nad umasowieniem
i podniesieniem poziomu 
lówki tej gałęzi sportu w
sce.

Ocena taka, z dłuższej 
spektywy jest, może nawet

czo-
Pol-

per- 
wła-

wątpliwie wielki sukces sportu 
Polski Ludowej.

Natomiast uplasowanie

nia fizycznego potęgą, przy któ­
rej nasze osiągnięcia są stosun­
kowo znikome.

Wysoki stan kultury fizycznej 
na Węgrzech to przede wszyst­
kim wysoka sprawność szero-

stałego ośrodka szkoleniowego 
dla potrzeb boksu i atletyki.

o Rada Trenerów zwraca u-
— wagę, że podstawą do pla­

nowego i racjonalnego prowa­
dzenia pracy wyszkoleniowej 
winna być specjalnie wyposażo­
na sala bokserska w każdym 
mieście powiatowym.

o GKKF powinien ustanowić 
etat lub-póletat dla trenera 

na szczeblu "województwa, któ­
ry byłby faktycznym kierowni­
kiem wyszkolenia dla danego 
okręgu.
4 Konieczność zwiększenia

ilości spotkań międzypań-
stwowych i międzynarodowych.

K Rada TreneróW\stwierdza.
że większość czołowych za­

wodników nie ma w kołach od­
powiednich warunków na pro- 
wad?:enie intensywnego i racjo­
nalnego treningu. Rady Głów­
ne Zrzeszeń Sportowych powin­
ny zwiększyć zainteresowanie 
życiem zawodników w okresach 
międzyobozowych.
6GKKF winien umożliwić 

spotkania międzynarodowe 
sekcjom boksu przy WKKF i 
Zrzeszeniom z reprezentacjami 
miast i Zrzeszeń krajów demo­
kracji ludowej.

7 Rada Trenerów prosi o po­
większenie Ilości spotkań 

międzynarodowych, proponu - 
jąc zaproszenie 4 drużyn rów­
nież z zachodu Europy, celem 
zapoznania się z różnymi sty­
lami walk.

Jeśli chodzi o przygotowania 
do mistrzostw Europy, to poza 
spotkaniami międzypaństwowy­
mi odbędą się dwa obozy przy­
gotowawcze. W styczniu 3-ty- 
godniowy obóz wyszkoleniowy 
oraz drugi obóz kondycyjny w 
okresie od 15.4. do 15.5. 1953 r. 
Stawiamy wniosek, aby kadrze 
po mistrzostwach Polski umoż­
liwić 10-dniowy wypoczynek w 
Zakopanem, przed rozpoczęciem 
końcowego obozu.

DCIC3, d.dUtU, <mv'J A.
Dużą niespodziankę sprawił I res. Węg. — 14:39,0. 2. Penzes, Węg. 

także Węgier Jeszensky w biegu | — 14:50.b. 3 Vastie, mm. — M:51,0 
na 3000 m z przeszkodami, zwy. I ^ vasi™.’ Rum^suos.o (rek.); 
ciężając swego rodaka Apro w| n0 m pŁ. ]. opris Rum. — 15,3. Ł 
czasie 9:00,6 co go kwalifikuje) Retezar, Węg. — 15.5; 400 m pl.i 

- -...... ■ i. Lippay Węg. — 53.6. 2. Slenade,do czołówki światowej tego dy­
stansu.

W konkurencjach męskich o- 
raz kobiecych (poza biegami) 
górowali Węgrzy, zajmując wię­
kszość pierwszych miejsc. Sto­
sunkowo najsłabiej wypadli w 
tych zawodach sprinterzy i 
sprinterki, z których jedynie 
Rumunka Sicoe na 200 m uzy­
skała wynik na poziomie mię­
dzynarodowym.

Wyniki:
Kobiety: 100 m.: 1. Slcoe, Rum. -

12,6; -2. Tilkovszky, Węg. — 12.7, 200 
m.: 1. Slcoe, Rum — 25.0. 2 Tilkov-

Rum. -- 54.7: 3.000 ni z prz. 1. Je- 
szensky. Węg. — 9:00,6 2. Apro, Węg. 
— 9:07.4: 4x100 m: 1. Węgry — 41.4, 
2. Rumunia — 42,1: 4x400 m.: 1. Wę­
gry I — 3:14,8. 2. Węgry II — 3:18,4, 
3. Rumunia — 3:21,4 (rek.): 10.000 m 
chód: 1. Paraschivescu, Rum. — 
46:56,2, 2 Barhoe. Bum. — 49:53,2; 
maraton: 1. Crlstea, Rum.—2:35,37,1, 
2. Teodoslu'. Rum. — 2:37,01,4;

kula: 1. Schmidt NRD — 15,85 
(rek.l, 2. Raica. Rum. — 14,81: dysk; 
1. KUcs Węg. — 49,33. 2. Raica Rum. 
— 43,98: oszczep: 1. Dumltru. Rum. 
— 61,95, 2. Camtler — 59,52; miot: L 
Nemeth, Węg — 53,63. 2. Cse. mak. 
Węg. - 57.39:

z iiiKov- wzwyż: 1 Soeter, Rum. — 190. 
«7kV Wee'— 25.5: 800 m.: l. Jurę-’ Merica. Rum. — |?5;,w da,:.}r 
witz,' NRD — 2:14,8 (rek.): 2. Kobei- desl. Węg. — 726. 2. Marosvain. Węg. 
«.„♦i Won _ ą Oroś We° —* 699: tyczka: 1. Dragomir, Rum.
— 2 B 7 (rek jun r 4. Trej bal'. Hum. 4in. 2. Homonnay. Węg. — 410; ,troj- - 2:16,1 aekj: 80 m pl.: 1’ Gya.mati I skok: 1. Cidiu. Rum. - 13.79. 2. Poe- 
Węg. — n,7: 2. Schreyer, NRD — naru. Rum. — 13,76.

Piłkarze i bokserzy CWKS
przed zawodami z ATK
PIŁKARZE i bokserzy CWKS I Żurawski, Kupczyk, . Musiał, 

przygotowują się na specjał- Czapliński, Piórkowski, 
nym obozie w Warszawie do lak. Glonka, Goscianski 
spotkań z ATK w Pradze, zor­
ganizowanych z okazji Święta | 
Armii Czechosłowackiej. |

Wyjazd do Pragi przewidzia­
ny jest 1 października br. ra­
zem z powracającą do kraju e- 
kipą lekkoatletów ATK.

Grze- 
i Nan-

Pod kierunkiem trenerów:

dzik.
PradzeBokserzy wystąpią w 

przeciw ATK 4 października br.
Na specjalnym obozie przeby­

wa również 15 piłkarzy:
St»frnlsz-"n, Kłaczek, Sobko- 

wiak, Bieniek, Korynt, Budzin-Pod kierunkiem trenerów, wwk, dwiuw. ——-
Cendrowskiego, Grądkowskiego ski, Wieczorek, Janeczek, Szym- 
i Cebulaka trenuje na obozie 15 borski, Kokot, Sąsiadek, Bret-
najlepszych bokserów CWKS, 
którzy przygotowują się jedno­
cześnie do zbliżających się mi­
strzostw I ligi. Na obozie prze­
bywają:

ter, Olejnik, Orłowski i Glaj-
car.

Piłkarze będą grali z ATK 6 
października, a w tydzień póź­
niej odbędzie się rewanżowy 

w Warszawie z okazjiKukier, Justka, Wożniak,I mecz w -
Kruża, Soczewiński, Kuźmiński, święta Wojska Polskiego.

ściwsza niż robiona na gorąco, 
bezpośrednio po rozgrywkach, 
kiedy szereg zagadnień trudno 
jest właściwie przeanalizować.

Szczegółowe wyniki mistrzostw 
są ogólnie znane, przypomnimy 
jednak tylko końcową klasyfi­
kację. która przedstawiała się 
następująco:

w konkurencji kobiecej:
1. ZSRR, 2. Polska, 3. CSR, 
4. Bułgaria, 5. Rumunia, 6. Wę­
gry, 7. Francja, 3. Indie;

w konkurencji męskieU 
1. ZSRR, 2. CSR, 3. Bułgaria, 
4, Rumunia, 5, Węgry, 6. Fran-

męskiej reprezentacji dopiero na j kich mas młodzieży, która już 
siódmym miejscu jest faktem we wczesnym _ wieku szkolnym 
nad którvm należy poważnie się; otrzymuje właściwe przygotowa- 

■ - •’ - ------- : inie sprawnościowe, to potężnyzastanowić. Porażka z Węgrami 
w rozgrywkach grupowych, któ­
ra bezpośrednio zadecydowała o 
tak dalekim miejscu — to do­
nośny dzwonek alarmowy dla 
naszych siatkarzy.

Stanęliśmy wobec faktu prze­
granej z reprezentacją kraju, w 
którym siatkówka zaczęła się 
rozwijać na dobre dopiero od 
1947 roku. Fakt ten zaistniał co 
prawda już w 1950 r. na mi­
strzostwach Europy w Sofii, o- 
kazalo się jednak obecnie w 
Moskwie,, że nie potrafiliśmy 
wówczas wyciągnąć z niego 
właściwych wniosków.

aparat fachowców, praktyków 
sportu, to wydajna praca orga­
nizacyjna. to wreszcie wysok:e 
morale zawodników. Taki stan 
kultury fizycznej narodu musi
gwarantować 
sportu.

Tymczasem 
nie wiadomo, 
wiele obecnie

szybki rozwój

u nas. jak ogól- 
o czym zresztą 

się pisze na ta-
mach „Przeglądu Sportowego", 
nie jest pod tym względem naj­
lepiej.

Nie należ}' więc wyłącznie o- 
barczać winą naszych siatkarzy, 
że stosunkowo tak szybko zo-

stall zdystansowani przez swych 
węgierskich przyjaciół.

Mamy przed sobą w dalszym 
ciągu do .odrobienia ogromne 
zaległości, jakie zostawił nam sa­
nacyjny. elitarny sport Polski 
przedwrześniowej. Korzystając 
jednak ze świetnych przykła­
dów Związku Radzieckiego mu- 
simy i możemy je szybko od­
robić.

Powyższa dygresja Jest ko­
niecznym tłem dla pełnej oce­
ny doświadczeń moskiewskich i 
wynikających stąd wniosków, 
zamkniętych w kręgu specyfiki 
piłki siatkowej.

JAK PRZYGOTOWYWALIŚMY 
SIĘ DO MISTRZOSTW

ŚWIATA
Przygotowania naszych siat- 

I karzy i siatkarek do turnieju w 
Moskwie obejmowały kilka eta­
pów. o ściśle wytkniętych zało­
żeniach szkoleniowych. Zaczęły 
się one 15.1. (siatkarki) i l.II. 
(siatkarze) treningami od dwóch 
do cztery razy w tygodniu, 
skończyły się zaś obozami we 
Wrocławiu, a potem w Gdańsku.

pbóz we Wrocławiu (1—20.VI) 
był pomyślany równocześnie ja­
ko przygotowanie do projekto­
wanego w Warszawie międzyna­
rodowego turnieju z udziałem 
reprezentacji ZSRR 1 państw 
demokracji ludowej. Turniej ten 
miał być sprawdzianem bieżące­
go stanu przygotowań do mi­
strzostw świata, miał przyspo­
rzyć doświadczetl i skonkrety­
zować wnioski dla dalszej pracy.

Niestety turniej w ostatniej

chwili odwołano. Przedłużyło to 
bezpośrednio obóz 1 obniżyło wo­
bec braku kontroli przygotowań 
ich wartość, wypaczając w du­
żej mierze planowe założenia 
szkoleniowe.

Nasuwa się teraz pytanie czy 
stosunkowo — w porównaniu z 
ubiegłymi latami — długie przy­
gotowania reprezentacji były 
właściwe? Czy były potrzebne?

Bezsprzecznie tak. Dowodem 
tego są wyniki siatkarek i 
ich postawa podczas turnieju 
w Moskwie. Poczyniły one 
znaczne i trwale postępy, zre­
sztą udowodniły to warszaw­
skiej publiczności, wysoko wy­
grywając (po raz drugi w tym 
roku) z reprezentacją CSR, 
która zdaniem samych za­
wodniczek i trenerów czecho­
słowackich hyla silniejsza niż 
w roku ubiegłym.
Jednak wobec zupełnego bra­

ku kontaktów z drużynami za­
granicznymi (przez prawie peł­
ny rok), praca przygotowawcza 
do mistrzostw była w połowie 
ślepa. Trudno więc było o kry­
tyczną ocenę jej wyników w po­
szczególnych etapach, a co za 
tym idzie, o dokonanie niezbęd­
nych korekt.

PRZEZ PRACĘ DO SUKCESU
Reprezentacja kobieca bogat­

sza w doświadczenia zdobyte 
w Paryżu na Mistrzostwach Eu­
ropy we wrześniu 1951 r., kiedy 
to zajęła drugie miejsce, miała 
w Moskwie zadanie łatwiejsze. 
Siatkarze natomiast którzy w- 
Paryżu nie startowali nie mieli

okazji zdobycia tak cennych’ do­
świadczeń.

Geneza obecnego sukcesu siat­
karek sięga poza tegoroczne 
przygotowania. Były one tylko 
konsekwentnym stosowaniem 
nowych form, zaobserwowanych
w Berlinie w sierpniu
podczas 
strzostw

Akademickich
1951 r. 

Mi-
Świata, na których

startowaly obie nasze reprezen­
tacje. Wówczas przede wszyst­
kim gra bezkonkurencyjnych 
zespołów radzieckich jaskrawo 
uwydatniła nasze braki.

Doświadczenia berlińskie spo­
wodowały więc zasadniczą zmia­
nę form techniczno-taktycznych 
treningu, szczególnie obrony w 
polu. Zmiana ta została wpro­
wadzona dla siatkarek na po­
czątku obozu przed Mistrzostwa­
mi Europy w 1951 r. w Paryżu. 
Zaczęła się nowa ciężka praca, 
znaczona długimi godzinami ćwi­
czeń parterowych z piłką na ma­
tach ośrodka atletycznego AWF. 
Wszystkie zawodniczki pracowa­
ły z pełnym samozaparciem i te­
mu tylko zawdzięczają swójsuk- 
ces, stosunkowo łatwiejszy w 
Paryżu, a znacznie trudniejszy 
ostatnio w Moskwie. Jest on 
wprost proporcjonalny do natę­
żenia i czasu pracy. Dłuższe 
przygotowania mogłyby tylko 
przynieść jeszcze lepsze wyniki.

TECHNIKA 
PRZEDE WSZYSTKIM

W tegorocznych przygotowa­
niach reprezentacji męskiej Ra­
da Trenerów Siatkówki.zaakcep- 
tówala”nowy kierunek: główny 
ciężar taktyki ataku oprzeć na

wystawieniu pierwszej piłki. O- 
znaczalo to wejście na drogę, 
którą Bułgarzy, opierając się na 
wzorach radzieckich, śmiało i 
słusznie obrali kilka lat temu.

Metoda ta wymaga jednak od 
zawodników opanowania w wy­
sokim stopniu techniki, bo w 
przeciwnym wypadku pociąga 
za sobą dużą ilość błędów i jest 
(przy szablonowym wykonywa­
niu), nieekonomiczną formą ata­
ku, tym wyraźniej' zaznaczającą 
się im mniej zaawansowane jest 
technicznie opanowanie piłki.

I w tym tkwi sedno niepowo­
dzeń męskiej drużyny w Mo­
skwie. Przygotowania obozowe 
bezsprzecznie podniosły umiejęt­
ności indywidualne naszych siat­
karzy. jednak stosowanie wy­
stawienia I piłki w grze spar- 
ringowej między uczestnikami 
przygotowań nie przyniosło nie­
stety ostrzeżenia przed szkodli­
wością sztywnego szablonu.

Drużyna tnęska wyjechała 
więc na mistrzostwa z dużą 
wiarą we własne siły. Zrodzi­
ła się ona pod wpływem świa­
domości o indywidualnych po­
stępach technicznych i rzad­
kich zresztą okresów dobrej 
skutecznej gry sparringowej. 
Nie miała jednak, jak się oka­
zało. dostatecznego pokrycia 
technicznego dla wytkniętej 
taktyki ataku.
Specjalnie drużynie męskiej 

potrzebny był więc w czerwcu, 
dla kontroli, wzmiankowany wy­
żej. turniej międzynarodowy 
Wówczas zostałoby dość czasu 
na pierwszą zasadniczą korektę

nowej drogi, która bynajmniej 
nie straciłaby przez to swej ak­
tualności.

SIATKARKI 
ZDAŁY EGZAMIN

W przeciwieństwie do siatka­
rze ich koleżanki udały się . do 
Moskwy, jako zespól w pełni 
przygotowany technicznie do 
realizowania wytkniętych zało­
żeń taktycznych.

W ataku założenia tę sprowa­
dzały się przede wszystkim do 
umiejętności urozmaiconego roz­
działu piłki i skuteczności ścię­
cia w trzecim uderzeniu przez 
wszystkie zawodniczki; Określa­
ły jednak proporcjonalne wyzy­
skanie efektywnych wartości 
danej zawodniczki. Atak w dru­
gim uderzeniu zalecany był je­
dynie w łatwym wypadku wy­
stawienia.

W obronie podstawą założeń 
•taktycznych była konieczność 
stosowania podwójnej, rzadko 
potrójnej zastawy. Zalecenie ta­
kiego blokingu nakazywało po­
zostałym zawodniczkom specjal­
nie aktywną grę w polu, tzn. 
wyczekiwanie z tylu i uaktyw­
nianie się W krótkim ruchu przy­
gotowawczym na moment przed 
atakiem przeciwnika; atakiem, 
wstrzymywanym przy siatce w 
chwili uderzenia, pliki.

(Dokończenie w następnym 
numerze)

Zygmunt Krzyżanowski 
trener państwowy, 

przewodniczący Rady 
Trenerów Siatkówki >


